PRENUMER, IŁ OSZENIA: 


(ie: D fen. ża wiersz petliówy Jednoszpaltowy (na stronie 
sześć sZpalt) 
roine: Ś ien. ża wyraz, najmniej S0 fen. 

Madśsłana (po tekście): I Mk. Za WIETSZ petitowy czteroszpańńowy. 
FakrolBgl 28 fen. za wiersz peliiowy Czierosznaltowy. 

© dziala A 1 Mk. za wiersz pelitowy czterósznaliowy 


êg da setce, abyść 
czynili, niech wyst 
iech zaj w las 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 27 styezala: 


schodni teren walk: 


Po catej. zi | _Nielieząc skutecrnych przedsięwzięć mniejszy eh oddziałów niemieckich I atstryae 
narzekania, pia „| ko-węgierskich z grupy generała Linsihgena, nie w ydatzyło się nie znamiennego. 


rzy głód, | Ü 


ki toren walk: 
Nie nówogo 


iskup YAEL Blame Pi i Kat 2i miert | 
: planes: a ley twoje |PiiSzkiewićz, Biskup Sutragan Warsz, Ks. | 
Rack i ž ylis jest bo | $$H0n Kwiek, Ad Dyes, L Lubelskie Ei 

kij ; aa a Podlaskiej. | 
Wiara, 18 stycznia 1016 r. 


Zacho 


i teren walk: 

W zwisika z ostrzeliwaniem naszych stanowisk nadbrzeżnych przez nlepreylaciel- 
sks artyleryę lądową, skierowały bózskuteczny ogień monitory nieprzyjacielskie, ma 
okolicę W estandy. 

Pe uprzednim wysadzenia w powióftze min, po oba stronach drogi Y l my _N e u. 
yille, zdebyły wojska nasze szturmem stanowiska Francuzów na szerokości 500 =— 
$00 metr, przyczem wzięly do niewoli olicera i 52 żołnierzy, oraz zdobyły karabin ms- 
-stynowy 1 8 przyrządy de rtucania min. 
> ` Po beźskutecznych kontratakach nieprzyjaciela, wywiaązały się tutaj I w rowach 

4 zdobytych w óstażnich dniach, ożywione walki, przy pomocy granatów ręcznych. 
| Miasto Lens podlegało 3 irani nieprzyjaciela. 
JAtĘoaach ad 4 3 silna | | abtelatyjskia. 
Naczelne Dowód 


eai p Bad WI 


EŃ. Urzędowe donoszą 2% stycznia: 
a> rządu | 


Rosyjski teren w 
Nie wydarzyłe się ule szczególnego. 


sdpeliy Aj 
wuje się nawskroś ej 


oski teren walk: 
Działalność waleczna wogóle ustala wczoraj. Ogień dział naszych pod Oslavila 
przyczynił się do powiększenia wziętych przez nas Jeńców o 50 uciekinierów. 


do urtówę 6 | 
Al. tem Samem 
E LEE nN i 


Zastępca śżela sztabu geteralne 
yon Hóeler 


Ojczyznę się 
Polski obiity £ 


Feldmarszalek - porucznik. 


| czego dowodem Mma być chóćby telegram | ne. Kon 

dziękczynny, jaki w imieniu Albańczyków | śeili ju i Alesi aio, a a jedno eśnie "podobna o & 
wysłali do cesarza Frańcisżka Józefa bisku ip | cit Durazzo rzad albańs d 
albański, Jerzy Koleci, oraz były gubema- | kowal zbliżają się 
tor Valony, Vrioni. an-Głovani „di Medua, skąd re: 

Dotychczas nie potwierdziła się pogło- | 

ską nadeszła z Francyl o rzekomem zajęciu. 
przez Fssąda Pasze stanowiska po stronie 
kódlicyi | wypowiedzenia wojny Austro- - 


szyć bko ku 


| miie poważŻi 
kaukasko-lureck 
PA W rosyjś 


i rodzina e 


- | Węgrom. W każdym razie można się z tem 
oraż posłami | zgod 


godzić, 1% Fssad Pasza, pragnąc. zachować 
rządy w Albanii dla: siebie, zajmie wrogie 
stanowisko względem Austro-Węgier. 

Brak również potwierdzenia wiadomo- 
ści, nadeszłej z Paryża o zajęciu przez Au- 
strysków I i Bułgarów Beratu. Być może, iż 
wiadomość ta jest forielem koalieyl, maja- 
cymi na celu zmuszenie Włoch do energiez 
nej akcyi w Albanii. 

Włochy dotychczas jednak. nie mogą 
| zdecydować się na krok stanowczy. W Rzy- 
mie odbywają się nieustajac 


U) piech klęski kpi kon 
ży przypuszczać, ŻE *¢ 
aka w A vm 
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łuacył w (iainogó- | 
agórców postępuje | 

valnie j rozelągnięte | 
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kim na w A a 
e zbliżała się do i 
wanej miejscowości Dove: yua, która 

ni dostępu do Erzerumu od strony polnoc- 
no-wsehodnie|. i 


te narady gabi- 
nełu ministrów. Po większej części roz- 
; strząsaną jest kwesty a, czy Włochy. mają 
| wycofać swa wojską z Albanii, czy też wy- 
słać tam posiłki, aby A: stawić ezo- Wspomnieć 6 fależy, ła zalot 
lo atakowi wojsk pńńs dw centralnych. Geta- przez Hosyan ieren turecki, znaj | zt 
teczny wynik narad dotychczas. jest niewia- i już niej dnókr otai e w ish posiadaniu pod- 
domy. Tymetasem położenie w Albani z | czas wojny obecnej, nie można więc powle- 


dniem każdym jest coraz bardziej zagrożo- | dzióć już dzisiaj Stanowczo 0 usiat ecznyt. 


Papieża, Pr 
Ba do di 
1 


PORT OE 


OR 


E A E 
rezullacie rozgrywającej się tam akeyi, Tur- 
cy ponownie moga przejść wkrótce do ofen- 
zywy i odebrać swe terytorva. Na razie je- 
drak Rosyanie stoją wobee trudnego zada- 
nia zdobycia twierdzy 
torty rozpoczęli już ostrzeliwać. 


erzerumskiej, której 


Erzorum od strony granicy kaukaskiej 
{osi nadzwyczaj silnie uiortyfikowany i pa- 


nuje nad równiuą Pisinska, przez którą mu- 


s 


5i posunąć się armia rosyjska. Twierdza 


"Wraz z wszystkimi lortami, zajmuje przes | 


_Ssirzeń, wynosząca około 30 klm. Znajduje 


się oną w odlezłości czterech dni marszu 


-ed granicy rosyjskicj. Rosyanie zamierza- 
ja sprowadzić pod Erzerum ciężkie działa, 
ea będzie sprawą nadzwyczaj trudną, ze 
względu na wprost niemożebne do przeby- 
cia drogi. 

Olenzywa rosyjska ma głównie na celu 
odciągniecie wojsk tureckich z frontu w Mo- 
zopotamii, oraz w Egipcie, czy jednak cel 
ten osiągnie, jest to rzecza bardzo watyliwą. 
Turcy posiadają obecnie 2 i pół milionową 
armię, która jest tak odpowiednio rozdzie- 
lona na wszystkich frontach, iż nie zachodzi 
absolulnie żadna potrzeba przerzucania 
wojsk, eo w Turcyl byloby zresztą rzeczą 
dość trudną, ze wzylędu na brak dróg żela- 
znych. 

W związku x operacyami przeciwko 
Tureyi, liosyanie prowadzą operacyve w Per- 
syi. Ostatnio zajęli oni Ramadan, lecz po- 
zycya ta jest podobno bardzo zagrożoną 
przez Turków, którzv przeszedłszy również 
na teryforyum Persyi obsadzili miejscowość 
Asadabad, położoną na zachód od Hama- 
danu. 

Na terenach środkowo i północno- 
vschodnio-europejskich nie wydarzyło się 
w ciagu doby ubiegłej nie znamiennego. 

Na froncie bessarabskim artylerya ro- 
syjska od 24 godzin ostrzeliwa stanowiska 
austryacko-węgierskie, a jednocześnie od. 
bywa się masowe przesuwanie  kawaleryi, 
oraz pieszych oddziałów _ wywiadowczych, 
co daje do myślenia, iż Rosvanie pedejma 
wkrótce nanowo działania zaczepne. 

Na terenie zachodnim odparte zostały 
liczne ataki francuskie pod Neuville. 

Lotnicy niemieccy obrzucili urządzenia 
wojskowe Francuzów pod La Paune, oraz 
zakłady kolejowe w Loo i Bethune. 
sA Szczegóły o wycieczce lotnika niemiec- 


tem toczyły się zwykłe walki na froncie 
Isonzo, oraz w okolicy Podgory i Monte San 
Michele. 


Z górą lat pięćdziesiąt król Mikołaj Pie- 
trowiez rządzi narodem Czarnogórskim, W 
Hagu tych z górą pięćdziesięciu lat popełnił 


pierwszy bląd w obliczeniach i to w chwili, 
gdy wedlug wszelkiego prawdopodobieństwa, 
nie był dalekim od chwili zamknięcia swych 
rachunków, jako panujący i jako człowiek. 
Mikołaj Pietrowicz pozyskał sobie miano 
roztropnego władcy. Aż oto opuściła go ta 
roztropność, W chwili gdy jemu i jego naro- 
dowi działo się lepiej niż dobrze. Raz tylko 
usłuchał głosu pychy, a nie poszedł za głosem 
rozsądku. Było to w roku 1914. Wówczas ło w 
rachunkach swych uwzględnił pomoc Rosyi, a 
z pewnością i Włoch, jako najpoważniejsze 
pozycye. Bo Rosya była najsilniejszą podpo- 
ra Czarnogórza od cząsów Aleksandra II, któ- 
ry głośna I w obliczu całego świata nazwał 
Czarnogórze „Jedynym przyjacielem Rosyi. 
Oficerowie rosyjscy wykształcił armie czarno- 
górską, dziala rosyjskie (obok włoskich) stały 
ną Łowczenie, w Cetynii, Podgoricy, i Rijece, 
złoto rosyjskie płynęło do kieszeni hospodara, 
Z Włochami coprawda jest także związa- 


ny ścisłymi węzłami  dynastycznymi. Jego 
córka, królowa włoska, jest zabiegliwą i zrę- 


dworze rzymskim. A gdy w roku 1014 Niki- 
ta wypowiadał wojne Niemcom i Austryf, wie- 
dział prawdopodobnie dobrze o prawdziwym 
nastroju i istotnych zamiarach Włoch. Wie- 
„dzial, z czem „Secolo“ dopiero dziś się zdra- 
dził, że dowództwo włoskie jeszcze jesienią 
1914 r. zamierzało wysłać jeden korpus do 
iągórza, | 
Wielkim błędem ze strony króla było to, 
że swe ambitne horoskopy budował na Rosy 
i Włochach. j 
Gdy „Xikila“ napisał swój dramat patrya- 
tyczny p.t. „Cesarzowa Bałkanów”, mówiono, 
że rezpuścił w nun wodze swych nadziei, wy» 
biegaine «b daleko naza abren jego maleńkie. 
go pańsiewka, a nawet poza granice wię <szej 
soprawda Serbii A może, rozpoczynając woj- 


ą rzeczniczką interesów czarnogórskich na | 
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| śnie-brzmiący reżonana, który w Petersburgu: 


+ „Norseman“ nie został zatopiony, lecz rozbił 


nę, mniemał, że staje na stosniach 
jalkańskiego? - Do Czarnógórz: 


IA : EA 
przyłączyć Serbię, serbską Austryę, Bulgarye; 
całą słowiańszczyznę południową... i oto Miko- 
łaj Pietrowicz stałby się ceśr rzem? | 
- Dawniej nieco król Mikołaj niejedrokrat- 
nie skladal dowody, że rozwaga brala w nim | 
zawsze górę nad zarozumiałością, Niejedno- 
krotnie pomijał okazye nastręczające wojenne . 
przedsięwzięcia, gdy rachunek nie wydawał 
mu się dość pewnym, Nieraz nawet stawiał na 
kartę swą niezrównana popularność, sprzeci- 
wiał się wojennym zachciankom synów swego. 
kraju, ażeby siebie, i kraj swój uchronić od 
niebezpiecznych przygód. W r. 1869, gdy lud- 
ność serbska w Kriwoszijach targnęła się na 
Austryę, gdy setki zbiegów napływały do Czar- 
nugórza, i gdy pragnienie walki doszło aż do 
formalnego wrzenia, Nikita wszelkiemi siłami 
powstrzymywał ochoczość Czarnogórców. W 
1507 roku, w początkach wojny fessalijskiej, 
z wielkim trudem powstrzymał swój wojowni- 
czy ludek przed uderzeniem na Turcyę. Pod- 
czas przesilenia aneksyjnego w latach 1908— 
1909 jedynie tylko jego energiczne wystą- 
pienie zapobiegła inwazyi czarnogórskiej na 
granice Hercegowiny, przez co niezawodnie | 
zapobiegł wojnie balkańskiej, a może nawet 


x 
pi 
e 


OE WEKA TY AN EK 


SM 
europejskiej. Nikita, gdy chce, potrafi utrzy- 
mać na wodzy zarówno siebie samego, swe 
ambicye, jako również swój naród. Ale w r. 
1912 już tego nie pragnął, lecz rzucił się w 
zamęt wojny bałkańskiej przed umówionym 
czasem. Już wtedy mogło mu to wyjść na złe, 
już wtedy mógł się srodze zawieść w oblicze» 
niach. Dopiero w roku 1914 przeliczył się 
srodze. | 

A jednak, zanim on sam i kraj jego za- 
czął ponosić jaknajgorsze następstwa popeł. 
nionej omyłki, dawna rozwaga bierze raz jesz- 
cze górę. Wyrzeka się swych sprzymierzeń- 
ców, poniewaź nie może spodziewać sie już od 
nich pomocy. Wówczas gdy Włosi z Anglika- 
mi, Francuzami i Rosyanami sprzeczaeją się — 
komu z pośród nich należy przypisać winę, kto | 
ponosi odpowiedzialność za niepowodzenia 
Czarnogórza, — on tymczasem składa broń i 
wyprasza dla siebie i narodu pokój. On doj- 
rzał słabość I wewnętrzną nicość czwórporo- : 
zumienia w ealej jej nagości. W obliczu upad- 
ku zbudził się w nim znowu zwolennik polity- 
ki realnej, chłodny rachmistrz i człowiek beze 
względnie świadomy swych celów. 

Ścisły rachunek wykazał mu, że nadzie- 
je opierane na czwórporozumieniu i jego osta- 
terzunem zwycięstwie są bańką mydlana, i pod- | 
dając się Austryi dobitnie wygłosił to prus 
śmiadczenie przed całym Światem Świat pæ- 
myślał już ecs o tem, lecz król Nikita ubwie- 
azeza to głośno, nadaje tej prawdzie rozgło- 


Fs 


i Rzymie niemiłe wywoła wrażenie. 


Konstantynopol, 27 stycznia. 
Główna kwatera donosi 26 stycznia: 

Na froncie kaukaskim, w centrum, prócz ` 
utarczek przednich straży, nie zaszło nie 
ważnego. Na północ od rzeki Murad ró- 
wnież toczyły się potyczki naszych oddzia- 
łów z kawaleryą nieprzyjacielską. Na po- 
zostałych frontach nie zaszły żadne zmiany. 


Telegram własny „Godz. Pol". 

Londyn, 27 stycznia. 
„Times“ donosi: sprawa Baralong znów 
była poruszana w izbie deputowanych. Poseł 
Cornvall zapytał, czy minister otrzymał co do 
tego jakie bliższe szczegóły od rzędu Stanów - 
Zjednoczonych. W imieniu rządu odpowie- | 
dział Bonar Law, że za pośrednictwem amba- l 
sady amerykańskiej otrzymał od rządu nie- 
micekiego odpowiedź, i że ta przeznaczona 

została wyłącznie dla rządu angielskiego, 


RA morza 


Telegram własny „Godz. Pol*, 
Haaga, 27 stycznia. 
„Exchange Telegraph“ donosi: Dwa tor- 
pedowce 'niemieckie  schwyłały parowiec 
„Lambert“, należący do linii Wilsona, na wo- 
dach szwedzkich. Szwedzkie okręty wojenne 
zmusiły Niemców do odwrotu, 


194 JE i EA e iane: 
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Telegram własny „Godz. Pol”, 
| Lendyn, 27 stycznia. 
Według doniesienia Lloydu, parowiec 


się. 
Telegram własny „Godz. Pol“, | 
Genewa, 27 stycznia. | 


Z Hazenbrouk donoszą: skutkiem otrzy- 
manych ran zmarł angielski generał brygady, 
Filen, adyutant przyboczny króla 


= 


| 20 stycznia, Życzenia w imienia cesarza Eran- 


- sprzymierzeńcami 


: jest moralnie 


Anglia się naraża, jest zrządzenie pewnych 


' szkadzania bandlawi 
: žeby nie mógł być uprawiany przy pomocy 


| na wszelkich innych. 


150 angielskich parowców d 
To 


Telegram własny „Godz. Pol“ 
W wielkiej kwaterze głównej obchodzono 
uroczystość urodzin cesarza Wilhelma w dniu 


ciszka Józela złożył arcyksiążę następca tronu. 
Armię 'austryacko-węgierską reprezentowali 
głównodowodzący areyksiażę Fryderyk-w to 
„warzystwie generała pułkownika Konrada v. 
Hoetzendorta. Prócz nich w uroczystości wzięli 
udział książę Henryk Pruski, turecki przedsta- 
wieieł wojskowy, general-porucznik Zeki Pa- 
sza, bułgarski przedstawiciel wojskowy, pul- 
„kownik Wanczew, kanclerz państwa, szef szła- 
bu generalnego v. Falkenhaym, wraz z szefem 
wydziału, oraz minister wojny i wiełki admi- 


ral v. Tirpitz | 
Blokada fe 


AR 


i80, . 


"Telegram własny „Godz. Pol“, `. 
Londyn, 27 stycznia. 

W Izbie gmin toczyły się dzisiaj rozprawy 
nad wnioskiem zaostrzenia blokady przeciw 
Niemcom. : 

Shirley Ben wystąpił z wnioskiem, aby Iz- 
ba gmin przynagliła rząd do zarządzenia blo- 
kady możliwie najskuteczniejszej. Dotychcza- 
sowe rozporządzenia ani nie  zadawalają 
państw neutralnych, ani teź nie przeszkadza- 
ja Niemeom sprowadzać co im potrzeba. Z te- 
go też powodu rząd powinien znieść rozporzą- 
dzenia dotychczasowe i w porozumieniu ze 
podjąć akcyę energiczna, 
któraby miała na celu za pomocą skutecznej 
błokady powstrzymanie calego ruchu zamor- 
skiego Niemiec, Taka blokada da do zrozu- 
mienia zarówno państwu angielskiemu, jak i 
światu całemu, iż rząd ma odwagę działania 
i, że do takiego działania Anglia uprawniona 
i prawnie. 

Losiey Seoit popierał wniosek i oświad- 
czył, że nie wątpi, iż flota angielska mogłaby 
mając po temu sposobność, zniszczyć caikowi- 
cie niemiecki handel zamorski. Jednem nie- 
bezpieczeństwem, na jakie w tym wypadku 


szkód państwom neutralnym. Te jednak szko- 
dy łalwo będzię można wynagrodzić pie- 
niędzmi. i | 

Inni deputowani ró 
wnioskiem. 

Minister spraw zewnętrznych, Sir Ed 
Grey, oświadczył: 

Rozprawy dowodzą, iż w sprawie rozmia- 
rów dowozu do. Niemiec jakgież kroków, mar 


wnież przemawiali za 


ward 


; jących na celu przeciwdziałanie temu dowózo- 


wi panuje wielkie nieporozumienie. Cyfry, ja- 
kie ogloszonć w prasie, sa poprostu zabawne 


nie, przez każdą linię blokady coś się prze- ` 


ślizgnąć może, ale to „coś“ jest napewno o 
wiele mniejsze, niż można się było spodzie- 


Grey energicznie odpierał zarzut, jakoby 
urząd spraw zewnętrznych czynił trudności u- 
rzędowi marynarki. Już czas, aby ustały ataki, 
które moga marynarkę naprowaczić na myśl, 
że jakieś inne ministeryum kamuie jej dzia- 
łalność. KażJa blokada musi ściśle stosować 
się do praw państw neutralu"ch. Rząd jest go- 
tów wziąć pod uwagę jakieś inne metody mo- 
żliwe do przyjęcia przez państwa neutralne, 
ale trzeba, ażebv metody ie br lv skuteczne. 

Grey zakończył swoje przemówienie za- 
znarzająe, że chcialby powiedzieć neutralnym, 
iż Anglia nie może zrzec się swojego prawa 
wystepowania przeciwko handlowi nieprzyja- 
cielskiemu, oraz, że wykonanie tego prawa 
musi pociągnoć za sobą pewne niedogodności 
dlą handlu państw neutralnych. Jeżeli pań- 


| 


. stwa neutralne uznały prawo nasze do prze- 


nieprżyjacielskiemu, g- 


krajów neutralnych, to pawinny także uznać za 
swój moralny obowiązek ułatwienie wykony- 
wania tego prawa przez Anglię. 

W czasie rozpraw zgłoszono pięć wnios- 
ków dodatkowych, zmierzających ku zaostrze- 
niu blokady. 

Wniosek wicehrabiego Templetowna żąda 
przywrócenia tak zwanej taksy okrętowej 
Cromvella, która w roku 1849 była zniesiona, 
a która zakazuje wszelkiego przywozu do An 
glili, czy to na okrętach angielskich, czy też 


, Rozprawy zakończono odroczeniem uchwa. 
ły na czas nieograniczony, l 


rk otin. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 

> | Haaga, 27 stycznia, 

Rząd angielski odrzucił prośbę włoską, w 
tórej Włochy domagają się pożyczenia im 
o przewozu węgla 
nych niezbędnych artykułów. Również za- 
lodła próba pozyskania przez Francye za po- 
mocą maklera londyńskiego wielkiej liczby 
krętów augielskich. mid 


bernator prowineyi tej na żądanie 


104. eng amne a omtanken ena aa e 


VE aiena aam 


„ Berlin, 27 stycznia. | 


i nie wytrzymują najlżejszej krytyki. Natural- | wycofania swych wojsk z Mezopotamii, ai 


p 


syanie stosują. 03 | | 
i prowadzą przeważnie walkę pozycyji 
dług metody francuskiej, pod kierunki: 
oficerów francuskich. Artylerya austryach 
zadała w ostatnich czasach Rosyanom cię 
"kie straty. | 


Wird sariecnych przjcił,. 


Telegram własny „Godz. PoL*, 
pa Sztokholm, 27 stycznia: 
Z Petersburga donoszą: „Riecz” w jednym 
a ostatnich numerów notuje poglożkę, jako: 
pomiędzy Aasglią a Japonią zawarty został 
klad tajemny, na wypadek gdyby Rosya cheias 
ła zawrzeć s państwami contralnemi pokój ot 
dzielny, Na mocy ukladu, w podobnym Y 
padku Japonia zobowiasała się zaatakov 
Rosyę w Mandiuryi. Pogłoska ta wywołał 
kołach politycznych rosyjskich bardzo przyki 
wrażenie. | 1% 


[ai w Peri. 


Telegram własny „Godz. Pol” 1 - 
Londyn, 27 stycznia. : 

Korespondent petersburski „Daily Chre 
nicle“ donosi: Wojska rosyjskie posuwaj 
się na zachód od Hamadanu, oddalone są ty 
o dziesięć dni marszu od wojsk angielski 
pod Kut el Amarą. Spotkanie się nie nastą 
jednak szybko, ponieważ Niemey i Ti 
wraz z perskiemi wojskami pomecniczemi sta- 
rać się bedą 6 niedopuszczenie do tego. Oprócz 
band, które rozpędzono na zachód od Hamada- 
nit, pczyskali sobie oni szczepy 3 L . w 


skiego zebrał uzbrojoną potęgę w eelu u 
nia rabunków i przeszedl na stronę niepr 
cicla, Prócz tego wynik kampanii w Mezol 
tamii zależy bardzo od, wypadków pod 

rumem, Jeżeli Rosyanom będzie 
szczęście, wówezas Turcy będą zmusz 


nie zostały odciętemi. 


j Jary $ | 3 © anani - 
Miezułacy Makami dywaid. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Chrystyania, 27 stycznia. 

Donoszą z Petersburga: W Niżnim Nowe 
grodzie i Petersburgu, według gazety „Riecz”. 
aresztowano 20 spekulantów żywności, wśró: 
których znajduje się trzech obywateli honóre 
wych Niżniego Nowogrodu, oraz członkowie ra 
dy miejskiej i miejscowej komisy} żywności 
wej przy Komitecie obywatelskim. 


niel 


Ar A 
(3 


W PRGRGANU 


Telegram wiasny „Godz. Pol. 
Chrystygaia, 27 stycznia. 

Gazeta „Riecz” donosi, że minister hand 
przedstawił projekt, według którego, z pow 
du -braku węgla 132 przedsiębiorstwa prz 
mysłowe mają być przeniesione z Petersbur 
na prowincyę. Przeniesienie. fabryk bę 
uskutecznione z pomocą pożyczki udzielon 
przez Kasę państwową. 


LĄ 
ur gą 5 
Ba RZE 


Telegram własny „Godz. Pol“, - 

| Chrystyania, 27 stycznia. 

Rząd rosyjski zawiesił jeszcze 4 gaz 
Wśród nich znajduje się : organ: robo 
„Nowgorodskaja Mysl“, niegdyś półurz 
„Siewiernoje Slowo“ i postępowy „Tam 
skij Listok*, Wydawcy i redaktorzy inn 
dziennika zostali aresztowani i skazani pi 
wielką karę pieniężną.. 


Eskara iapaiska płynie da Maryli 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
=. = Bazylea, 27 stye 
Z Tokio donoszą, że- eskadra japo. 
która została wysłana do Marsylii, ma- 
żyta do przewiezienia bardzo ważni go 
ku. Parowce handlowe konwojówane 
okręty wojenne, © ©. 


ES 


$ w Rh: 


b) egram a własny „Godz. Pol“, 
o Berno, 27 stycznia. 


| Wedlng doniesiehia „Secoloć z Riy, = 


zgodnie m wiadomościami etrzymanemi s 
Durazro, do Albanii środkowej przybyły | 
pierwsze se bskie kołu umay, eolające się z 


'Medua został ME pres 
stryaków.. 


Z Tirnay donoszą, że pod | 
nastąpiło starcie pomiędzy wojska 
skiemi, pod. dowództwęi 2 


Medyolański „Secolo. viai uje a się K. 
Rzymu: Sytuatya w Albanii i ostał 


padki bałkańskie wywołały wczoraj RS 


czność zwołania rady ministrów, która zgro- 
mądziła się w południe. Obrady ciągnęły 


się przeszło eztery godziny. | 

Wiadomość o zwołaniu rady ministrów | 
ukazala się w prasie, przyczem dzienniki | 
znopatrzyły ją w kemonłarze, podnosząc. 
niezwykłą jej doniosłość. 


; wę g posłom diwy l 
Po skeńczonem posiedzeniu, wbrew | 
rasio nie udzicione żadnyt 


3 40, 27 styczonia. 
„Idea Nazionale donesi: Austryacy 

obsadził wczoraj Alessio silnym oddziałem, 

teras dotarli jas zapewne do rzeki Ismi 


wane, „Tribuna” wyraża oba- 

giki Czarnogórców i Serbów, ucieka | 

jące z Leszu (Alessio) i San Giovanni di Mo 

dua do Draczu, znajdą się w wielkiem niebez- 
pieczeństwie, naciskane przez Albańczyków i 


zagrożone zniszczeniem. „Słampa” zapewnia, | 


iż rząd włoski nawet nie myśli o oddaniu Al- 

bani Valona bedzie bronić się do ostatka. - 

Nie opik Te ażeby caly wschodni - 
sta ony przez Austryaków. 


„Port albański Giovana db s 


i | Strong kolih: 


| „czenia z Grecyg sę zerwane. 
| fw ani listy, ani telegramy. -DByplomaci 


i 


T 37 m 


| SE 


| oz% aby p am te mocarstwa» Ba 


| Teleg r 


gram własny „Gódz. Pol". 
- Konstantynopol, 27 stycznia. 
Począwszy gd trzech dni wszystkie pałą- 
"Nie nadchodzą 


| twierdzają, że pałożenie w Grecyi jest wyiąt- 
kowe "> 


"Telegram własny „Godz. Pols, 
Berlin, 27 stycznia. 


- Korespondent „Lokal Anzcigera” donosi z 
Śolii: Generał Tekow zapytany o poglad na 
sztuesfę w Czarnogórzi edyowiedział, iż Aue 
stro-Węgry, zająwszy enie wybrzeże morskie 
Czarnogóry, wplyn a w sposób decydujący na 
"dalszy rozwój działań wojennych, Coraz wy- 
raźniej zauważyć się daje, iż jedynie Francya, 


„pedycyg Salonieka, gdyż obawiała się upadku 
obeenogo rządu radykalnego. Jekow lelt prre- 
końany, że Remunia i Gresya ocenią przyjaźć 
| Bufgaryt. E 3 

Zagadnięty e Włochy, Jekow sdpówie- 
dzieł, że wojna jn} w początkach nie byla jam 
popularną. Stronnictwo pokojowe nie występa- 
walo otwarelo zo wzęlędu ua bezpieczeństwo 
ejezygny, jak również i dlalego, že pragnęła 
„naj A nie sad Ww >. Sasa 


eii saa 


y „Godz. Pol". 
Solia, 27 stycznia. 
Dzisiaj rano po godz. © i pół, odczuto lek- 


Telegram własn 


| Według wskazań e 0 obserwator; um 
meteorologicznego w Sofii, trzęsienie miało 

miejste w odleglości okola > 350 icuarów od 
| Sofii. 


ze wsględów polityeznych, obstawała za eks- 


percy rónic dada 


gas 


| naprzeciy wysp Kanaryjskich; publicysta Pe- 


i jest hańbą” dla narodu hiszpańskiego; senator 


kie wstrzęśnienie w Sofii, Tirnowo I Zajczake. | 


gano, że w Czarnegórza panuje zupełna 
anarchia. Książę Mirko został ogłoszony 
| regentem Czarnogóry i posiada prawo za- 
- | wierania traktatu z obcemi mocarstwami. 


siko, 


SAR Berin, 27 stycznia. 
„Berliner Lekalanzeiger"* donosi z Lu- 


Bl 


Telegram własny „Godz, Pol”, 
Lyen, 27 stycznia. 


Agohcyh Havas'a donosi: Król Czarnogó- 
ry wobec dziennikarzy wyjawił swój žal, że ze 
względu na stan swego zdrowia nie może im 
udzielić dłuższego posłuchania, Minister spraw 
zewnętrznych szczegółowo przedstawił prze- 
j bieg wypadków dni ostatnich i oponowal go- 
ręce przeciw zarzutom czynionym przez prasę 
w Bprawie układów Austro-Węgier z Czarno- 
górą. Powiedział przytłem: Poświęciliśmy wszy» 
Prosimy przynajmniej nie tykać nasze- 
go honoru. 


Telegram własny „Godz. Pol." 


Wiedeń, 27 stycznia. 

General czarnogórski, Wukowież, o którym 
głosiły gazety czwórporezumienia, że dalej 
ARA walkę z wojskami Austro-Węgier, 
tawił sie dzisiaj przed austryaczim komen- 
para Danifowzeradu wraz s dwoma innymi 
generałami cząrnogórskimi, 


oki. siak Cay 


mia a strawą. Giri 


Telegram wlasny „Godz. Pal“, 

Berlin, 27 stycznia. 

Dziennik madrycki „Tribuna” rozpisał 
ankietę w sprawie postawy Hiszpanii wobec 
Gibraltaru i Tangeru; dziennik otrzymał od- 
powiedzi ed 45 polityków hiszpańskich z róż- 
nych obozów. W sprawie Gibraltaru wszyscy 
jednogłośnie oświadczają, że należy przywró- 
cié nienaruszalność terytoryvalną Hiszpanii. 
Senator Villaz oznajmia, że Hiszpania powin- 
na posiaść nietylko Gibraliar, lecz i cale wy- 
brzeżea marokańskie, aż do punktu, leżącego 


rez orzeki, Że Gibraltar w rękach angielskich 


Pryrołon czyni uwagę, że odebranie Gibralta- 
ru i Tangeru przez Hiszpanię będzie logicz- 
nem następstwem upadku Anglii. 


Telegram własny „Godz. Pol”, 
Lugano, 37 stycznia, 
Wedlug gazety „Secolo“, wiadomość o za- 


-. powiedzianem przybyciu silnej eskadry japoń- 


ABAP a i 


skiej do kanału Sueskiego jest tu komentowa- 
Ba z żywem uznaniem. 


ba EYE EEEE kawi OE dt b wr ĘĄ ERC A RER EEE O EE SEHR ZY ODER EEEE ASEAN OOO GOA 
wj 


Telegram własny „Godz. Peol”, 

Lugano, 27 stycznia. 
„Gazeta Wenecka“ donosi z Durazzo: na 
wieść o zbliżaniu się Austryaków eala Albania 
południowa zawrzała. W Cavalli ludność przy- 
brała wroga względem Włechów postawe. W 
okręgach na poludnie Beratu powstały plemie- 
na miejscowa, zajęły Berat i utwerzyiy read 
tymczasowy, Wymordowano wszystkich Ser- 
bów, którzy się dali ujać. 


Telegram własny „Godz. Pol". 


Berlin, 20 stycznia, 

Przed kikoma dniami w Barcelonie i ea 
lej Katalonii wybuchie ogólne powstanie. 
Dzienniki hiszpańskie otwarcie obwiniają An- 
glie i Francye o wywołania rewolneri, któwrch 
celem w tym wypadku ma być pozyskanie dla 
fabryk angielskich i franenskich rohatników 
hiszpańskich prremysłu metalursicznego, kió- 
; wyróżniają się wielka znajomością swego 
iachu. 


Węgiel aniei Ki th Francji, 


Telegram własny „Godz. Pol”, 

Ateny, 27 stycznia. 
Jak donosi Agencya Havasa, Grecya osig- 
gnmęla porozumienie z Anglią w sprawie do- 
siarczenia węgla dla przedsiębiorstw przemys 
słowych greckich, Anglia zezwala na wywóz 
węgła dla towarzystw kolejowych, stosownie 
do wielkości zapotrzebowania. Wwóz węgla 
amerykańskiego nie będzie napolykał na żad- 
ne trudności. 


Wiedeń, 28 stremnia. 

Do pism wiedeńskich donoszą z Bialogro- 
du, iż w cisgu kilku ostatnich dni powrócił do 
Białogrodu szereg wybitnych przedstawicieli 
inieligencvi serbskiej. Pomiędzy lnaemi wró- 
cill duwniejsi ministrowie Todoewcz, Lliuse i 
Trilkowier, liczni prolesorowie uniwersytetu 
białogrodzkiego, prezes najwyższej  ssdowej 
instancyi w Serbii, Jowanowicz, sekretarz pań- 
stwa Stefanowicz itd. „Beogradskie Nowiny” 
spodziewają się, że w Dialogrodzie niebaw 
rozpocznie się regularne życie kulturalne | du 
chowe, pod ochroną okupacyjnej armii ae 
stryacke-niemieckiej, 


Telegram własny „Godz. Pol*, 
Berlin, 27 stycznia, 
Pociągi bałkańskie dochodzą już p 
Monachium do Strasabu: tga w Alzacył tak, iż 


aamen 


'«bernie kursują wagony sypialne bezpośred- 


on 0 ie 


niej komunii 


zacyi Slrasaburg —  Konsłantyne- 
pal. 


Bierny opór. | 

wzylędniając nawet Rowoczesną do 
represyi powstaniowych, żałować należy, i 
o.o. Paulini, opierające się na prawach kano | 
nicznych, nie : irzacili „wprost wykonania 
wydanych przepisów, jako niezgodnych A 
prawem. 
ków”, mogących mieć miejsce tylko wśród 
zdemoralizowan ego czynownictwa rosyj- 
skiego, zastosowali £ zw. opór bierny, pole- 
gający na uchyleniu sie ód kontroli, odra- 
dzaniu ludowi wrzucania ofiar do puszek, 
wy kazywaniu javnan o arai liczby goto- 


nyeh ofiar i odpowiednim konstruowaniu >. 5 ke dn. a m 


bilansów. 


oworzyło s się Pedne kalo e 


na rok po wydaniu „Przepi- 
aik „DOW: Częstoch 
how raporcie z dn. 14 stycznia 
ra piofrkow- 


ka ggi da 
y ypow iada w 
wa doprowa 
pode aż 


Niestety, przy pomocy „sposobi- | 


50, | 


czętowanych pieczęcią rzgdową, sadzac, Że 
pieniądze owe nie będą stanowiły własno- 
ści klasztoru, lecz dochód rządu”... 

Po rozmowie ustnej z naczelnikiem po- 
| wiału, gubernator Piotrkowski rozkazał nä- 
pisać na raporcie powyższym, iż pozostawia 
| go bez następstw, pomimo, że naczelnik po- 

wiatu nadmieniał o złej opinii, jakoby olf- 
pątników używane były bez "kontroli na 
występne cele niechrześciańskie",  Goracz- 
„ka czynownicza do spełniania „najwyżej | 
j ych” przepisów osłabła. Być może, | 
ž uznano, że wobec biernepo oporu nie da 
się rozciągnąć kontroli nad funduszami, być 
| też może, iz pozbawianie klasztoru pienie- 
dzy nie leżała w interesie administracył 
miejscowej. 


iE 


Donosy. 

Nie zasypiali Jednak grusrek w popie e 

le „dzialacze” rosyjscy w Królesiwi ie, i do- 
nosy na działalność 00. RUA w by d dc 


ował 3 W- 
irkowstiogo, e G- 
seo, gó gt Aaa wscy „oe, 
witanią ke mpanii fanatyzują lud, że w ka- 
niach zwracają uwage, na ubóstwo miej- 
sca świętego i prowokują i ofiarność pleb- 
| rymów, „Porówny wują _przytem obecne 


, państwa "Polskiego, co oczywiście wżbudza 
ienas do istniej jącego porząd- 


T dow 
pisów s. r R i zi 


sd 


„ag EO EA ti 


pisał 11 grudnia tegoż roku. Raport guber 
hatorski opatrzony jest Ne. 16027. „Po kel- 
śle przeprowadzonem „Sledziwie-—pisze Ko- 
marow -— mis wylryłem ani jednego wy- 


| padku wygłoszenia przez zakonników, lub 
, księży w klasztorze Paulinów jakiejkolwiek 
, mowy, lub kazania, któreby odznaczały sie 


m: KA ARDO EEE RZEZ TĄ a a 


jakimś niezwykłym porywem uczuć religi|- 
nyeh“. Gubernator siańowczo zaprzecza 
pogłoskom, jakoby o.o. Paulini slęgali do 
wspomnień ubiegłych i zagrażali przez to 
istniejgcemu porządkowi | państwowemu. 
Powołuje sie przytem na Świadectwo pod- 
władnej sobie policyt, która, spełniając swe 


| 


tym okresie czasu Miller miał da czyulenia 
z 0. ape na stanów isku aka czło 
wiekiem nier 


wym, przedsi ębiorczym i spr” ytnym, który 
, niejednokrotnie umiał sparaliżowsć  zamy- 
. Bły gubernatora. Kae i ż a zacięta, 


oi” kodową OŚ niż © EA 


obowiazki, przysłuchuje się wygłaszanym ` 


przez księży mowom I kazaniom. Co do 
funduszów, przesyła wykazy wpływów w 
ciagu ostatnich lat 6 | dodaje, że księgi ra- 
chunkowe znajdują sie w porzadku. Tyle 
606 do faktów.  Przypuszezenią jednak mo 
żna snuć dowolne, więc też Komarow kon- 
czy swój raport orzeczeniem, iż „trudna re- 
czyć, czy 0.0. Paulini nia są sfanałtyzowani 
I czy są bezinioresowni, a wobec fero tru- 
dno jest przypuścić, aby, jeżeli nie publicz. 
ne, to przynajmniej na spowiedzi nis wpa- 
iall w lud uczuć, wrogich obecnemu porząde 
kowi prawnemu“ A 
Taki stan rzeczy trwał do r. 1880. 


„Diejatiełć. 


w lutym 1880 r. rządy nad gub. Piotr. 
kowską objal gubernator Konstanty Miller, 
który wkeółce zusłynal, jako gorliwy „die 


jatiet", Za jego rządów stosunek admini. 


stracyi do klasztoru zmienił się znacznie na | 


niekorzyść dla zakonników. Zaczęła się 


aa 


8. Przyczepiano się do najbłahszych ho. 
kodak każdy donos wywoływał Fledztwa, 
presye | szykany wszelkiego rodzaju. wł 


jak o tem świadeza niezliczone dokumenty 
rządowe.  Przejrzenie hośby powierzeho- 
wne tych dokumentów ujawnia wiele mo 
mentów SIEDZE p: 


Już w Talk 
wiatu, 22 Shy: 
sdanie z tego, co dzie ie] 
rze. (Opisuje wewn "r wole zakon 
nor Pe klasztorze że lat te 

mu siedem praktyk Jasnej G 
rze APRA posi opornym 


' unifomt, ale 


('dzacodzi 
caly“; 
czyć się o ken 
ków klasziornycć 


wwa Gi ya AAAA KO 


* siuzby z 30 osób do 12. 
walka ciągła, bezustanna, trwalacą lata ca. | 


3 


e że obee 
SÓW „JE D UPH 
się, że „prze 
spelniaja i aby ic 
baby chyba sie 
ennii 
biada 


sztem: *) 
sprawia trudn 
jących w kl 
Otrzy 
a czył na 
s Kasowanie 
trzyletniej walce 
spondencył ` 
rał.gubernała 
1805 r Ńr 4 


BE 


> 


BLE. 


(D. e. n.). 


pazia 


*) Podkreślenia oryginalu. 


Kalendarz: yk. 
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Dziś: Objawienia św. Agnieszki. 
Jutro: E francierka | Sak, 


Widowiska. 


Teatr Polski, Jutro „Panna Mallczewska” Za- 


polskiej (występ SŁ Lubiez=darnowskiej). 
Bi-ba-bo. (Kawiurnia hotelu „Savoy”). Jutro 
me kabaretowe. 


menasan 


Rocznice, 


Podpisanie pokoju Karlowickie- 
go. na mocy kiórego Turcy xwra- 
taj Polsce Kamleniec Podolski. 
Umarł s Warszawie Jana Kidó- 
skl mólfjer meucki, oraz pub 
kownik suk. narodowych. 
W Szostakowia, pod Wysokim 
Lewskim, urudził się Romuald 
A raugyli, 


Feljetonik. 
Prryerynek ie kwa kobietej, 


Już wielu zauważyło, że kobieta nie idzie na 


Dnia 28 r. 1609. 


ddezyt po te, by słyszeć treść udczytu, aaj leż obe 


chodzi ją osoba prelegenta — ena dąży tam, robi- 
czyć, kio na odczycie bedzie, jak ubrany, ewent 
adnie pragnie sprezeniować nowy swój kostyum. 
Ta ostatnia ewentualność najprzykrzejsza jest 

dla słuchacza, seryo zapatrującego się na życie I ot 
ezyty. Dlatego też podobny gat mek osohników nie 
korzysta z odczytów wiosną Í to wiosną, która prócz 
uśmiechów słonecznych niesie z sobą nową modę, 
Przedwiośnie obecne tem właśnie  nieszczę- 
ściem się odznacza, budząc wiele niezadowolenia i 
markań wśród przedstawicieli płci rzekomo brzyd- 
kiej, jako też I prelegeatów, którym szastanie się 
kobiet po sali przeszkadza w lupaniu wątku mniej 
lub więcej genialnych myśl. 
Na jednym s odczytów widziałem dziewoję w 
nowym kostynmie. Przyszła w dziesięć minut po 
cha odczytu. Przejęła myślą niezwłocznego 
Pozo ZA nowego śrcydziela tuki krawiec 
klej, poczęła chrząkać wdzięcznie, przesuwać krze- 
Selko I top. by sprowokować słuchaczów da od- 
wrócenia się w jej stronę. Gdy oi sykaniem tylko 
wyrazili nieukoalentowsnie, panienka po chwili 
krzyknęła lekko „ehf 1 — dopięła swego. Spre- 
sentowala froat f profil figurki, poezem usiadła— 


go, wstyscy ją widzieli. 

g tpa i byla jedna tylko panier 
ka w nowym kostyumie. Co będzie, gdy tak, co 
piçi minut wajdzie z kolei pięćdziesiąt? A na te 
się rancef, Bieda wprawdzie, drożyzna, wszystko 
się wydała, mie się nie sarabia — a krawcy dam- 

deden z nich powiedział mi bardzo mądrą rzecz: 
Żeby nie kobieta —- panie — to bym nie 
ae so dzieciom do ust włożyć, chociaż — z drie 
l strony — žeby sie kobieta, to bym dzieci nie 
Baaszaj. 


Be 


W opracowanych obecnie sprawozdaniach 
x działalności Towarzystw oświatowych, stwier- 
dzono jednomyślnie wielce pocieszający fakt 
ogólnego wzrostu czytelnictwa. Budzi się za- 
milowanie do książki nielyiko wśród tak zw. 
inteligencyi, ale także w szerokich warstwach 
rzemieślników i prołetaryatu. llość ksiażek, 
wziętych z wypożyczalni publicznych, która w 
drugim półroczu 1914 r. spadła do połowy, ad 
lipca roku następnego zaczęła się podnosić tak 
znacznie, że w końcu roku minionego znacznie 
przekroczyła normę, ustalona w takimże o- 
kresie lat poprzednich. 

dest to jeden z nielicznych plusów wojny 
obecnej Przedewszystkiem nasze instytucye 
naukowe, wyzwolone ze splotu szykan i umy- 
ślnych ograniczeń rosrvjskich władz  nauka- 
wych, mogły rozwinać szeroką działalność na 
polu ksztalcenia p oe: tworząc z nich 
następnie kaciv zachlazech na siewe Ppt ue 
wane myśliwych. Pozalem brak zajęcia, czczo” g 
i nuda slenowią ice ateg posf’, ©, ML éo 
ludność garnie się do książki. 

W zapale czytelniczym jeszcze jedno ude- 
rza. Oto wzrastą znacznie popyt na ksiażki 
naukowe. W poprzednim okresie sprawozdaw- 
czym Tow. krzewienia oświaty odsetek zgło- 
szeń po książki naukowe oznaczyło na 16.15 
proc. przy 04.43 proc. utworów powieściowych. 
A trzeba dodać, że główny kontypens czytelni. 
ków korzystajneych z wypożyczałń tej insty- 
łuevi, sklada się z robotników i rzemieślni- 
ków. „Wyrosła — glosi sprawozdanie — pe- 
woa kalegan czytelników, której potrzeba 
dzieł śródłowych cu studyów specyalnych i sa- 
modzieluej pracy, Dla niej właśnie zarząd 
Tow. krzew. oświały chce stworzyć jedną Wy- 
pożyczałnię zesobną w większa ilość dzieł na- 


Ji 
ukowych w różnych języ kach o charakterze bie 
hdłoteki publicznej”... | 

I olo stale narzuca sie Łodzi, miastu pół- 
millonowema, przekonanie, że stwo: zonie za- 
sobnej biblioteki publicznej, stanowi jedno z 
pilniejszych zadań. | 
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cego wstęp na kursy zat bezpłatny. 


"wanie dla swych członków wszelkiego 


„nastypuje: Przewedniczący F. Wilezyński, zastępca 


Uroczystość wozorajsza. |. 
`. Dzień urodzin cesarza Wilhelma z 
miejscowa i urzędnicy państwowi- obchodz. 
utoczyście, Biura władz były zamknięte, = 
| 0 godz. 7-ej rana wojsko wystąpiło z 
srar i z orkiestrą na czele podążyło do. 
mendanta miasta. Po defiladzie zaloga 
cila do koszar. - a 
W kościele św. Krzyża i kościele ewange- 


Jickim św, Jana odbyły się nabożeństwa, . od- 


prawióne przez kapelanów: wojskowych. 


lem zgromadzili się przedstawiciele wladz, o- 
ficerowie i urzedniey, wobec których nastąpi. 
ła parada wojskowa. f 

Po paradzie w sali Grand Hotelu odbył 
się obiad. 


"| eiae 


Z kursów naukowych „Wiedzy“. 


zyskały wielkie powodzenie. Najliczniej uczę: 
szczają sluchacze na wykłady historyi Polski i 
literatury ojczystej. W ciągu tygodnia bieżą- 


Nowy przytułek dla dzieci. 


rządza nówy przytułek dla dzieci przy ul 
Piotrkowskiej 50. W przytułku znajdzie opie- 
kę 100 dzieci, które otrzymywać będą śniada- 
nia, obiady i kolacye, oraz naukę, zaś dziew» 
czynki zajęcie przy ręcznych. robótkach, 


Kuchnia dla średniego stanu. 


Taką nazwę nosić będzie kuchnia, którą 
otwiera grono pań i panów z pośród inteligen- 
cyi miejscowej. Komitet, który się w tym ce- 


wioną jeszcze przez b. Komitet Obywatelski. 
Oprócz tego zebrano jeszcze pewien fundusz. 
Na czele Komitetu stoi dyr. Kroll. | 
Na wczorajszem posiedzeniu organizacyj- 
nem ustalono cenę obiadu na 30 kop., mimo, iż 
koszt faktyczny wyniesie 50 kop. Z obiadów 
korzystać będą mogły osoby wszystkich wy- | 
znań. 

W tych dniach otwarta zostanie nowa ta- 
nia kuchnią dla dzieci przy parafii ewange 
lickiej św. Mateusza. Obiad kosztować będzie 
1 kopiejkę. 


wiano 


dh arsrosła do 600. 


Centralny zarząd tanich kuchni robotol- 
czych postanowił w kilku kuchniach powięk- 
szyć liczbę kotłów, w których gotowane są o- 


dawaniu większej ilości porcyj. 

Tania kuchnia przy Tow. dobroczynności 
w tych dniach wznawia dodawanie chleba do 
każdej porcyi obiadowej. 

Tania herbaciarnia robotnicza przy Zwią- 
zku zawodowym robolników krawieckich przy 
ul. Wólczańskiej 2, otwarta jest codziennie od 
godz. G6:do 10 wieczorem i wydaje około 200 
szklanek herbaty, 

Ilość herbaty w pierwszej taniej herba- 
clarni robotniczej na Bałutach (Łagiewnieka 
4) wzrosła obecnie do 1,500 szklanek dziennie. 
Tamże przeniesiona I tanią kuchnia robotni- 
czą przy zwiazku zawodowym robotników pie- 
karzy wydaje zgórą pół tysiąca obiadów dzien- 
nie. 

W tanich kuchniach robotniczych przy 
związkach zawodowych, spożywcy w myśł 
instrukrvi Wydziału tanich kuchni, otrzymują 
ćwierć lunla chleba do obiadu. Razem czyni 
to dziennie 3510 funtów, 


Tanie kuchnie i herbaciarnie, znajdujące sia 
pod egidą Komitetu tanich kuchni przy Delegaevi 
uniesienia pomocy biednym co 14 daf maja być 
zwiędzane przez kontrolerów Komitetu celem prze- 
prowadzania kontroli stanu sanitarnego lokałów i 
obiadów. Dla notowania skarg na niesmaczne obla- 
dy lub inne niewłaściwości zaprowadzone zostały 
w tanich kuchniach "księgi zażaleń. 

Koło Przedstawicieli firm przy Tow. Wzajem. 
Pomocy Pracewn. Handl. i Przem. m. W. 
Na ostatnio odbytem 

ków Koła Przedstawicieli Miejscowych łącznie z 

b. członkami Koła Podróżujących, w dniu 16 b. m. 

pod przewodnietwem p. St. Goniszewskiego. uchwa- 

lono połączyć oba Koła w jedna całość pod nazwą 

„Koło Przedstawicieli Firm“, 

Głównem zadaniem nowego Koła jest zdoby- 


przedstawicielstw firm krajowych, oraz zagranicz- 


i uyek i prowadzenie iakowych na własny rachu- 


nek, wspólnie lub grupami. Dla esiągnięcia tego 
celu Kolo rozpoczęła gromadzić 
fachowe. 


Nowowybrany Komitet ukoństytigkał się jak 


przewodniczącego SŁ. QGoniszewski, sękrelare A. 
TATO ml, skarbnik a Olechowski. 


Nastepnie w poludnie przed Grand Hote- 


Otwarte w ubiegły poniedziałek kursy. 


i 
Grono osób z inteligencyi żydowskiej - 
lu utworzył, rozporządza pewną sumą, pozosta» > 


biadv, aby w ten sposób uzyskać możność wy-- 


ogólnem zebraniu człon: > 


rodzaju | 


pa e siły 


| pierwsżorzędnego, - 
| tego rodzaju tem jaskrawiej występują. . 


Się, przykro: rażaca ucho. 


re nak Łódź 


Wobec częstych badań na temat kwestyi |. 


mącznej warto przypomnieć sobie, 
spożywa - udność Łodzi. 


od 1 lipca 1915 r. do 31 marca r. b. widać, że 
na okres tych dziewięciu miesięcy zapewnio* 


"no sobie dosiawę 22 28,600 worków mąki, wagi 
| razem 1.371.800 pudów, co czyni miesięcznie 


152.460 pudów, dziennie zaś — 5080 pudów. 


Ogólny koszt mąki w sprzedaży przez Kov 


mitet wynosi za okres powyższy 9 miolionów 
144 tys. marek. 


Wymiana honów 50-eio kopleikowrei. 


Wymiana bonów 50-cio kopiejkowych starej e- 
misyi (wązkieh), dokonywana będzie przez Komi- 
sye finansową przy Urzędzie kupiectwa łódzkiego 
i Komitecie giełdowym tylko do wtorku dnia 1 
lutego. Z dniem i lutego bony starego typu wy- 
colane W z obiegu. - 


Polskie bilety tramwajowe. 


W tych dniach Dyrekcya łódzkich tramwa-. 
jów miejskich zaprowadziła nowe bilety jazdy, 
wykonane tylko w języku polskim. Dotych- 
czasowe bilety z napisami rosyjsko-polskimi 
zostały wycofane. | 


Nowe kursy techniczno-rzemieślnieze. 


W szkole rzemiosł chrześciańskiego Tow. do- 
broczynności przy ul. Wodnej 9, w krótkim czasie 
zarząd Resursy rzemieślniczej chrześciańskiej ła- 
sznie z Radą szkoły, rozpoczyna kursy techniczne 
dla farbiarni i wykończalni. 


a YO. 


Z Tow. „Lokator, 


Wobec uznania, jakiem się cieszy istnie- 
jacy Przy Tow. „Lokator“ sąd polubowny, za- 
łatwiający spory między lokatorem, a właści- 
cielem domu, w łonie zarządu powsłał projekt 
zorganizowania drugiego sądu lego typu, któ- 
ry jednak miałby na celu doprowadzanie do 
porozumienia między wierzycielami hypotecz- 
nemi a właścicielami domów. W ostatnich eza- 
sach na tle nie wypłacania procentów od sum 
| hbypotecznych mnoży się ilosć zatargów, znaj- 
dujących jedyne rozwi azanie w sądach pań- 
stwowych. 


Dekanas 


Zapomogi dla zubożalych kupców. s 

Zarząd łódzkiej gminy żydowskiej posta- 
nowił z dniem 1 lutego wznowić zapisy zubo- 
Łałych rodzin kupieckich na otrzymanie zapo- 
móg, - 


tinemen 


Cukier w Pabianicach. 


W tych dniach w Pabianicach odbyło się 
posiedzenie przedstawicieli miejscowej wła- 
dzy administracyjnej z udziałem wójtów gmin 
Wymysłów, Dłułów, Widzew i Górka Pabia- 
nicka, na którem obradowano nad sprawą 
zaopatrzenia Pabianic i okolicy w cukier. W 
rezultacie postanowiono zaprowadzić sprzedaż 
cukru za odnośnemi kartkami, które wyda- 
wane będą przez centralę rozdziału chleba i 
mąki, oraz urzędy gminne, 


Śmiertelny nnadek. Wczoraj rano robotnik W. 
©, annik, liczący lat około 50 wpadł do piwnity. po- 
sładające| weście z mirszkania. Upadek. był tak 
nieszczęśliwy, że Czernikawi pekla czaszka, wsku- 
tek czego nastapila śmierć. 

Wypadek czy samohójstwe? Na ulicy Widzew- 
skiej obok domu Nr. 138, znaleziono wczoraj 25-lef- 
riego Alfreda Langego w stanie zupełnej nieprzy- 
łomności. Wezwano Pogotowie, którego lekarz 
stwierdził stan grożny. polecajac chorego odwieźć 
do szpitala „Unilas”. Przyczyna nieznana. Lekarz 
przypuszcza otrucie. 


Pożar of choinki. Przy ul. Karola 2 wybuchłe 
wszoraj požar, powstały od zapalonej choinki. Dzię- 
ki szybkiemu rałunkowi JI i IV oddziałów straży, 
ogień o praca a 


Z TEA TRU. 


Odkąd francuskie spółki autorskie  zarzu- 
city robienie fars, a jęły wyrabiać komedye, 
mające te same tematy i identyczne powikła- 
nia, z wykluczeniem tylko karlkołomności sy- 
tuacyi, wśród aktorów prowincyonalnych w na- 
szym kraju zapanowała pewna konsternacya, 


| Jak grać takie sztuki — czy jako farsy francu- 
skie, czy tak, jak się gra komedve Bałuckiego 
i Bliztńskiego, Perzyńskiego, Gorczyńskiego itd? 


Probują tedy I tak i 
go widzimisie, 


"owak, każdy wedlug swe- 
A jako skutek mamy kakofo- 
Gdy się nadto zda- 
y, że na występ przyjedzie artysta teatru 
wszystkie miedomagania 


p „Panna Ziuta moją żoną”, odegrana wczó- 
| Piori dowód Wy yraźny 69: „padok 


ile mąkt | 
Z budżetu komitetu. 
rozdziału chleba i maki, zestawionego za czas- 
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15 „000 rba, lub aresztem do 6 miesięc 


jako Joe Jackson. 


nie meldować znajdujących się w skl 


pewna iłość mebli mieszk, 


, najpóźniej do dn. 31 stycznia 1916 r. w 


o tyle sa o. tle odza ja zt 
na jakiekolwiek refleksy 
- -W charakterze utrzymał się p. Wosków 


Obwieszczenie. 
Właściciele kwitów tymczasowych, 
wiożych przez Cesarsku - Niemieckie Pr 
dyum Policyi (Wydział dla wykupów Pon 
którzy się jeszcze "e stawili, mają się 
dla uregulowania swych żądań w poni 
łek, 24 i 31 b. m. przy kasie wydziału: 
Promenada 14, od godziny 9 do 12 przed 
łudniem. : 


Łódź, 20 stycznia 1916 r. 
Cesarsko - - Niemiecki Prezydent Po 


OBWIESZCZENIE, 

Przy ponowionem badaniu okazało 

w pewnym otwartym sklepie znajdowało 
przeszlo 200 kilogr. przędzy wełnian 
sownie do $ 6 rozporządzenia Generałl-€ 
natora z d. "18 października, dotyczącego. 

szłowania, tylko w tym wypadku jest 


przędzy wełnianej i bawełnianej o. il 
ogólna nie przewyższa 200 kilogramów. 

Wskazując na niniejsze jeszcze raz. 
ciskiem właścicielom sklepów, chea i 
wskazanych w $ 8 kar, o ile; K 
nastąpi w ciągu 8 dni. 


Łódź, dnia 22-go stycznia 
Cesarsko-Niemiecki Prezydei 


OGLOSZENIE. 


Delegacya budowlana przy Magistra 
Łodzi podaje do wiadomości; że jes jes t 


rowych, 

Osoby prywatne — kandiarze- są 
czeni, — życzący sobie meble lub urzą 
biurowe sprzedać, lub wypożyczyć są p 
ni o nadsyłanie ofert z podaniem ceny sp 
daży lub wynajęcia do Delegacyi Budowi 
w przeciągu tygodnia, 


Łódź, dn. 20 stycznia 1916 r. 
s gi > 


Obwieszczenie. 


Wszyscy właściciele wyrobni, ich zas 
cy, zarządzający składami, oraz wszyscy ba 
dlujący m. Łodzi i powiatów Łódzkiego, 
skiego i Brzezińskiego — o ile znajdu, 
| pod zarządem niemieckim — mają przeds 

o 
towym wydziale -gospodarczym w Łodzi, 
Viktoria, dokladny piśmienny wykaz 


| włosia garbarskiego 
(włosy krów, cieląt, kóz, koni it. d). 

Wszystkie zasoby uważane są jako 
szłowane. W razie fałszywych doniesie 
sowane będą kary pieniężne do 5000 m 
oprócz tego towary będą ulegać - konfi 
bez odszkodowania. | : 

Łódź, dn. 25 stycznia 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policy 
e Oppe: 


ip aw 


Rozporządzoni je pali ieyjne. 


Na zasadzie $ 1 io bozadźChia. 
go Wodza na Wschodzie z dnia 22 m 
roku i w połączeniu z $ 1 rózporządz: 
nerał-gubernatora warszawskiego z dni 
września 1915 r. (Dz. rozp. Nr. 1), doty: 
władzy policyjnej powiatowych urzędó 
cyjnych nad znajdującym się pod ' 
niemieckim: obszarem Królestwa Po 
braniam niniejszem w interesie ogólnej 
nia o zdrowotność, brania lodu ze sta 
dującego się na nieogrodzońym -<plź 
skim w m. Łodzi przy ul. Dzielnej, ı na 
ko remizy tramwajowej. 

Przekroczenia karane będą gr 


Lódź, dnia 20 stycznia 1916 Pe 
Cesarsko-Niemiocki Prezy 


p. liwą pracę i 


E sz 


-inm MT np. 


PAD LS Eo 


Ę Jet akiwiwaś zdobyc, _Bapastnie 
mo thleham. AE | 
lo Błużsca. Smosare| ch "Elżbieta Gilera; podczas 
ieh | mic bandytów zmajdowała się w sklepiku. Gdy 
z wracała z powrolem ujrzała przed bramą kilku lu- 


A dzi, kiórzy ją pochwyciii I wnieśli do” mieszkania, 


. zą do zarządu miejskiego należnej opłaty za o 
"wodę. A nie wnoszą znów dlatego, aby „nie- | 


komornego. 


Tak jest. Bez wady. | Nie dlatego, taty wo 
fociągi źle řunkcyonowały, lecz poprostu dła- | na | 
tego, że niektórzy właściciele domów nie wio | kaś gi. wew | 
Sprawy szpitalne. : 
szpitalni zwrócili się z potyo 
wydanych przez Zarząd mia 
i przepisów obsadzania posad  ordyn: 


wypłacalnych” lokatorów zmusić do płace m iP ; 


Pomijając juź brak podstawy prawnej, na | 
którejby można oprzeć ten „środek egzekue 
my”, — w oczy rzuca się niesgprawiedliwość 


szkanie. " Pizytącnenie ie przedmieść. 


. Jak się wykonywa ten przymus be: t pwal | 
By“, najlepiej obrazuje list, nadesłany - do | 
„Kuryera Polskiego” SG jednego 
krzywdzonych. ; 


go z po | M 


| ala, p. "WŁ Kasprzyckiego. Do komisyi 
„W domu naszym lokator domu 4 oprócz 0SÓł 
ul. Piwnej — lokatorzy —. pm tka bez om przy dzą: talonek R. O.T. Kociatkiewicz i przewo- 
Wielu zapłaciło już za styczeń. O Ue wiemy. zaległe 
tylka dwóch | to nie duże sumy. Tymczasem włażci- | 
ciel nie wniósł opłaty za wodę i dopuścił da zam- | 
knięcia. Obecnie wszyscy bez wyjątku porńwieni l 


wodilcetwem radcy prawnego zarządu mia- 


wieżowe 


Podwyższenie 66M. 


s drożyzny artykułów ANIA 
ch kuchni zaproponował  podwyż- 


caye ch ceny. za porcyę zupy z chlebem do 10 
niezbędne wytódy. jak Yost i t d. Można sobie kop. i bez chleba do 8 kop. a w innych insty- 
wyobrazić, Aka ; Mea panuje pasządek I zapach 

sszkaniaci szczególnie w niektóryci 
ubikacyach I A = brad wodę? Właściciele sąsied- | siedzeniu E 0. è 
mich domów nie rhcą dawać wody obcym I zapew- | a 
'ne słusznie. Trzeba więc opłacać się drogo stróżo- 
starózył, albo samemu się o nią stae 
raé. Przedstawia ła wielką trudność, nawel w mo | e i Sg 
Moan ne w nm do potrzeb najniezbędniej- dectw skonu, przedstawianych zwłaszcza przez 
tow ania | pokarmów f do mycia. Nie | mieszkańców przedmieść, władze sanitarne 
ed | odniosły się do zarządów parafii z ostrzeże- 
| niem, aby takich świadectw nie uwzględniano. 


seemnes 


Echa pożaru. 


| W tych dola p. prezydent Warszawy, książę Z. 
| Lubomirski, otrzymał od d. E. arcybiskupa war 
szawskiego list traści następującej: 
„Podczas pożaru w b. pałacy Paca zagrożony 
był kościół Przemienienia Pańskiego (po-Kapmcyń- 
aki), przylegający do płonącego gmachu. Dzięki jed- 
nak niezwykłej „yi | energii straży ognuio- 
wej, zostającej zwierzchułctwem Waszej Ksią- 
żęcej Mości, udało: się pamiątkowy kościół uchronić 
| bietylko od nreglady, lecz | zunczniejstych uszko- 
| mef a oo a. oma > 


anie świadectwa 
Wobec pojawienia się fałszywych świa- 


"go. oka aeiae sj l w wein deitarh aęsiad. 
móch I w calej dzielnicy. 
me ae "e o radę do okręgu, do dych 


szl aiięziaa wać ogole 
> grodu. Wyrazy ezel nalet- 


jążę prezydent Wasmawy przesłał kopię po- 
apo stu a Ba we komendanta straży, Inż Tu- 


sylam list, ot asy 
wescanie m 3. E kłącze arcybiskupa: warem w- 
knew s mono podziękowanie dla straży o- 
„Agd: ża energiczną obronę przed pożarem ko 

i GÓRA Pańskiego wraz t blogosia- 
faństwem arcypasterskiem. Podziękowanie te pro- 
" podać do wiadomości wszystkieh pp. oficerów, 
podoficerów | szeregowców straży ogniewej, biorą- 
zn: zę | a aN w gaszeniu wspomułanego pożaru. ded- 
5. bądź pasporty tym, gy | © ześnia dona i „a dowe ja dla id ŁA Spraw- 


asp, oddzielne ozto- lubom 


ch, w w mdo choroby, arpan | 
ekarstwa a A zwi 


SE Do jakiego a dochodzi zuchwalstwo ban- 
"| dytów podmiejskich, dowodem szezcgóły napadu na 
dom Franciszka Smosarekiogo w Szopach Niemiec- 
kieh, przy smosle z Warszawy do Piaseczna, O as- 
adzię tym pisaliśmy w środę. Szczegóły przedsta- 
wiaj się jak nasłępuje: | | 
Gdy okolo godz. 6 syn Smosarskiego Feltks wy- 
| neti ma podwórza, >> sfraścić paa z łańcucha. 
l wydal pa pa ia dan hostil 
pochwycońy przes nieznajomych. Napastnley wpro 
wadził go de sieni, następnie zad kilku s nich we 
szło do mieszkania I tam obezwiudnii Franelszka 


Tak samo postąpini s obecną córką właściciela, 
Marya Cerner, oraz krawcową Wolańską,  Wypro- 


wadziwszy następnie Feliksa S. z sieni, zwiąsułł go 
razem z ojcem. Posadziwszy ich tak związanych na 
łóżku, napastnicy skierował wię natychadast de 
tj poeci w darem PR się pieulądze skofe 
t Cor 
„show T Waięoci. bizidydl GiH dą do tótkarni U 


pali z niej 2 rynki. z szuflady zaś szafy brźuteryę 
ką: 2 bary kolczyków z kamieniami, sznursk 
; dwie ałote ubraczki, 8 pierścieni? 1 brasat 
szystko to włożyli da sórenego mkwaja- 
nar: potem ADN gal Po. SZ | 


zosiajsr nad 
„waż, mimo 1 
| gle zgodził się t 
szyć, członkowie 


d torów drogą konkursów aż do ukończenia woj- 
„| By. ip powrotu b a ilości lekarzy do kraju. : 


-æo winni ci lokatorowie, którzy płacą za kie | 


tej, . 
, które zostaną powołane, wcho-- 


; a> Sekcyi finansowej, p. E. Zienkowaki 


1 lutego w Tanich kuchniach ludo- 


tucyach, wydających gorącą strawę od 15 lu- 
tego. Wulosek ten zostal zatwierdzony na po-- 


p OMA zbadania stanu przedmieść | ch | 
zenia do miasta, oraz opracowanie sto- | | 
nych =rniosków poruczono komisył pod 


| Smosarskiego, * go przyniesłonym ze sobą | ków, uchylających się od regulowania należności, 
| SzBUrem, przepisy procedury egzekuryjnej rosyjskiej cieszyły 


EENS SC PS ET TE ANTIE AA PET ia EE EE a AR 


| nmienzezajae ją w cieranym pokoiku. 


W chwili, gdy parhwycorń przed bramą Giera 


| wydala okrzyk przerażenia, zostali nim zaslarmo- 

+ wani sasiad. Jan Ochman l córka Franciszka, Wam 

„| da Smosarska. Gdy zbliżyli się do bramy, zostali 

g | również pochwyceni przez bandytów I wprowadzeni 
i | do mieszkania, uwięzieni I obezwładnieni. 


Wszyscy bandyci, a było ich około 8, posiadali 


rewolwery i grozili nimi, a nawet jeden z nich pod- 


tzas opróżniania szuflady strzelił prawdopodobnie 
przez nieostrożność; kula utkwiła w szulladzie, 


Teatr I muzyka. 


W testrze Wielkim wezoraj odbyło się przed- 
stawienie galowe, zamówione przez władza wojsko- 


we. Na program złożyły się: uwertura » op. „Leo- 


nora“ Beethovena, wykonana pod dyrskcyą p. Z. 
Birnbauma, dalej fragment z op. „Faust”, „Noc 
Walpurgii” z pp.: Ostrowskim (Mefisto) i Drze- 


|'wieckim (Faust) oraz calym zespolem baletu. Na- 
<] stępnie orkiestra wykonała uwerturę ze „Śpiewa- 
| ków nórymLerskich" Wagnera. Widowisko zakoń- 
_ azyl balecik „Wieszezka lalek". 

Dziś koncert symioniczny pod dyrekcyą p. Birn- 
/baunma, z udziałem solistki p. Rende oraz orkiestry 


operowej. W sobote opera Halevy'ego „Żydówka”. 
W Rozmaitościach dziś „Ostatni z Jagiellonów" 
Rydla, jutro „Tamien” Zapolskiej, w niedzielę „Noc 
Listopadowa” Wyspiańskiego. Ta ostatnia grana be- 
dzie po raz ostatni poczem na czas dlużsty zejdzie 
2 repertuńtru. 
W teatrze Polskim dziś pierwsze przedstawie- 
nie arcydzieła d. Słowackiego „Kordyan”. Wspa- 
miały utwór poetycki odegrany będzie w możliwie 
pełnym tekście, L |. w 10 obrazach (Domek wiej- 
ski, willa włoska, Mont Blane. Plac Zamkowy, po- 
dziemie kościoła św. Jana, Sala w Zamku, Plac 
Saski, więzienie, Rozmowa carów, Pole Marsowe). 
Widowisko rozpocznie jeden z dwu prologów z L z. 
„Przygotowanie”. 
matycznego akladają: Rordyan — J. Węgrzyn, W. 
Książę Konstanty — Sosnowski, Car Mikolaj I — 
Kuucewicz, Grzegorz — Szabert, Laura — Dunin, 
Violetta — Kozłląwska, Prezes — Buszyński, Nie- 
znajomy — Leszczyński, Imaginacya — Broniszów- 


ana, Strach — Borowski, Ksiądz — Bogusławski, 


Kuruta — Janowski, Szata (w prologu) — We 
gierko, Garbus — Jarniński, Starzec — Orlik, 
Bzuwe — Muszyński, Dyabeł — Nawrocki. Reżyse- 
ruje J. Sosnowski. Poczsiek widowiska premier 
wego wyjątkowo o g. 7 | pół wieczorem. 

Niedzielne przedstawienie popołudniowe wy- 
pelni „Ńiebleski ptak" Maeterlineka. 
„W tentrze w ogredzie Saskim dziś w dalszym 
ciągu wesola farsa M. Tatarkiewicza „Papa papy". 
Przedstawienie dla dzied. W teatrze Letnim 
odbędzie się w sobulę przedstawienie dla dzieci i 
młydzieży, na które złożą się: „Tomcio Paluch" I 
„Na stuneył. 

Testr NeweścŁ Dziś „Baron Kimmel“, futro pa 
raz 10-ty operetka Ufeńbacha „Piękna Helena”, a 
pp.: Belłuri | Gruseczyńskim w rolach głównych. 


„Urzędowa żona”, W niedzielę pó poł. o godz. dej 
„Kościuszko pod Racławicami" Anczyca. l 
Teatr Wspólczesay (przy ul. Mokotowskiej) da- 
je w dalszym ciągu farse „W okopach”. W pré 
bach sensacyjny drumat p. „Żandarm, Henry 
ką Heimana. * 

k Ż Wikarmońslji. Poranak niedzielny rozpoeznis 
się o godz. IZ m. 15 po pol I poświęcony będzie 


wuży posriat symfoniczny p. Władysława Keniga 
„Kazimłters Wielki” s ehórami 1 solistami, Udział 
weżmie p. Irena Suokowuiia. 

W purusku muzycznym, zapowiedzianym na 2 
lutego w Filharmonii wystąpi z własnym „recita- 
lem" mlody pianista p. Zbigniew Drzewiecki. 


DE zwa ncd 


sądów. | 
„Przysięga. manilestacyjna”, 


"W. prawie ulemieckiem | austryackiem istnieje 
nieżnany u nas rodzaj procodury egzekucyjuej swa- 
my w Galicył „przysięgą manifestacyjną”  („Oflen- 
barungsełjd'). Procedura ta mia być I u nas stosa- 
wana, warto więc bilżej wię z nią zaznajomić. 
«lak wiadomo, w serze niesumiennych diuini- 


sią naogół uzaanliem;, zarówno bowiem sam bieg 
procesu można byle tamować na czna dłuższy, jako 
też ! przeriwko prawomocnemu | już ulegsjącemu 
wykonaniu wyrokowi można się było bronić za po- 
Bócą różnych fortell, opierając się formalnie na li- 
terre prawa. 

Dotychczasowa praktyka sądów ja wnfia fuż 
stosowanie przepisów proredury niemieckiej, znacze 
nie przyspieszającej w pewnych wypadkach bieg 


procesu, up. w formie natychmiastowego wydania 


| wyroku ns tę część całej należności, to da której 
miedzy strarami glema sporu. 

"Oeenie, nieklórzy wierzyciele, niemogący ado 
| być swoja] asleżnóści, poruszyli kwastyę „przysięgi 
mapie tkcyjcej" u któej rzówią ar. 807 m 914 


YĆ PCT ZACZ EE 


Pełna obsadę tego poematu dra- | 


W teatrze Małym. Dziś i jutro sztuka Oldena 


młodej muzyce polskiej. Solista będzie p. Wincen- | 
ły Śliwiński, który wykona koncert konirabasowy | 


Na III wielkim keneercie symfonicznym w bie- | 
sey poniedziałek wykonanym rostanie po ras pler- | 


W Pablanieach zniesiono d. I b. m. zeopatry: 
wanie mieszkańców w mąkę i chleb przez magietrał 


K, 


procedury niemieckiej. Jest lo środek, majacy na 

| celu ukrócenie ukrywania majatku przed wierzy- 
ciełem przez niesumiennego dłużnika. Rolę decydu- 
jaca odgrywa tu przysięga. 

© Gdy znany wierzycielowi majątek dłużnika nie 

pokrywa należności, a przypuszczać można, że iest 

jeszcze inny, ukryty majątek, sąd, na żądanie wie- 

rzyciela może zażądać od dłużnika. by złożył sądo- 

wi kompletny wykaz swego mienia i stwierdził o 

przysięgą, że żadnego więcej mienia nie posiada. 
| Przysięgę tę odbiera sad pierwszej instancyi. 

Jeżeli dłużnik nie chce takiej przysiegi złożyć, 
ulega karze grzywien do 1500 marek lub osadze- 
niu w więzieniu na czas do 6 miesiecy, ptzyczem w 
każdej chwili możę złożyć przysięgę, i zostaje na- 
tychmiast wypuszczony. 

Jak widać z powyższego, „przysięga manifcsta- 
cyjna” jest środkiem prawidłowo regulującym sio- 
susek między wierzycielem a niewypłacalnym dluż- 
nikiem i stanowczo przecinającym nadużycia niesu- 
miennych dłużników. 


Š i H ; EA + 
L Riy Riwi) Drieteiczej, 
Po ukończeniu prac organizacyjnych Pada 
Wydziału opieki nad dziećmi i młodzieżą wy 
tknęła sabia jako zakres działalności pale 
wszystkiem rozciągnięcie opieki możliwie nad 
wszystkiemi istuiejącemi i nowozakładanemi 
| ochronami i ochronkami-schroniskami w eze- 
| ści kraju, okupowanej przez wojska niemiec- 
kie, oraz wyjednywanie u R. G. 0. pomocy 
materyalnej na zakładanie nowych ochron i 0- 
chron-schronisk, na ulepszenie i zapewnienie 
rozwoju lub podtrzymywanie już istniejących. 
Z dotychczasowych prac Wydziału wymie- 
nić należy: ulożenie budżetu wraz z kosztem 
urządzenia normalnej ochrony, opracowanie i 
rozesłanie do ochron na prowincyi kwestyona- 
ryusza, obejmującego działy wychowawczy, hy- 
' gieniczny i gospodarczy, oraz ułożenie progra- 
"mów wskazówek metodycznych, regulaminów 
' dia ochron i wizytatorów. 
f Radę Wydziału tworzą Adam hr. Ronikier, 
| przewodniczący, oraz członkowie pp. ks. dr. 


| 
| 
| 
| 


PE EAREN Am m od aw 


- Hilchen, Stanisław Dobrowolski, mec. Wincen- 
ty Biskupski i dr. Władysław Szenajch. 
Pozatem wspomnieć należy, że przy Wy- 
działe istnieje Sekcya pod nazwą „Wieś dla 
dzieci”, Zadanie jej polega na wysyłaniu u- 
bogiej dziatwy na prowineyę. Dotychczas Sek- 
cya ta wysłała około 130 dzieci na wieś. 
Wydział prowincyonalny otrzymał wiado- 
mość, że w dn. 4 b. m. zorganizowała się i u- 
zyskała zatwierdzenie władz Rada powiałowa 
kaliska, zarząd rady tej stanowią pp.: dr. Hen- 
ryk Chrzanowski — przewodniczący, Stani- 
„sław Bulewski -= zastępca przewodniczącego, 
Kazimierz Scholz — sekretarz, Słanisław Orzel 
| — skarbnik i Ignacy Chrystowaki. 


FEROS 


Zebranie CTR 


Prerydynm Centralnego Towarzystwa Rolnicze- 
: go zawiadamia swoich członków, ia poczyniło sis 
| rania e pozwolenie zebrania Rady Głównej ł Komb 
telu © T, R. Zebranie w pierwszym terminie Io 
stalo oznaczone na dz. 15 b. m. jednak sie mogło 
ono być prawomocne dla braku wymaganej przez 
ustawę Hezby obecnych. Zebranie w drugim termi 
nie, prawomocne bez względu ua liczbę obecnych, 
wyznaczone jest na dz. J9 b. m. na godz. 10 rane, 
w gmachu Tow. Kopernika 30. 

W dn. 28 lutego, o godz. 7 wiecz, w gmachu 
, Tov="rysiwa (Koperuika 80), projekiowana jest za- 


| branie odezytowe Z następującym programem: 1) O 
orce molorowej — referent p. Józeł Lossow z Gry- 
| yny, Be. Poznańskie; 3) O pomocy kredytowej dla 
: rólnietwa — refereat p. SŁ ów pad 


Ł różnych stron. 


i powierzono je władzom rządowym, czyli ceatrali 
| mąsznej z Lodzi. Polecuno zararem, żeby wszyscy 
oddali zapasy mąki do tej centrali. Ponieważ mąló 
| tej mtdsne za mało, przeto magistrat dokonywa re- 
wizyi po dormnach poszukuje tiski, którą zabiera 
obecnie bez odszkudowania. nakładając jeszcze kary 


Z Sasnewca. W kopulni węgia na Niwce robot- 
nicy już od Wzech miesięcy otrzymują pó 10 koron 
mlesięcznie, jako dndslek drożyżnisny, pod warume 

| klem jednak, że nie opuszczą w miesiacu więcej 
nad 2 dni robocze, przyczem od nowego roku, de 
dni roboczych włączone są I niedziele. 

Skutkiem długotrwałego deszrzu, zalana zostefa 
kopalnia „Alwina”: nadzwyczaj szybki donływ wo- 
dy. która "dochodzi do wysokości 7 metrów, unis 
możliwił akcyę ratunkową. Zarzad kopalni ustawił 
specyalną maszynę do wypompowywania wody, © 
suszanie jednak odbywa się bardzo powoli 


= Z żałobnej karty. 


An dzy 


Ś. p. Józeł Milewski. 


Wywieziony ze Lwowa w charakterze zakładni- 
ka, dyrektor galicyjskiego banku krajowego, Józef 
Milewski, czlonek sejmu galicyjskiego I krakow 
skiej Akademii Umiejętności, zmarł w Kijowie Ba 


| 
| 
| ciężkiej chorobie, 


z innych 
M 1255-1 Tkg Mh ioy Irowskiej, 


W dniu 20 stycznia 1661 wydany został 
przywilej króla Jaua Kazimierza, podnoszący 
istniejące we Lwowie Kolegium Jezżuiekie do 
godności akademii i uadajacy jej lu i prawa 
uniwersytetu: „Udy wiele na tem zależy, aże- 
by także w ruskich ziemiach oddano powinną 
cześć wyznawania rzetelnej prawdy į} cnoty, 
łatwo i chęluie postanowiliśmy, aby Kolegium 
Iwowskiemu Towarzystwa Jezusowego przys 
daną była godność akademii i tytuł uniwersy- 
tetu. Dajemy za tem prawo w tem lwowskiem 
Kolegium wprowadzić studyum generalne 
wszeikiej dowolnej wiedzy, tu jesł teologii tak 
schoólastycznej, jak moralnej, filozofii, mate- 
matyki, obojga praw, medycyny, sztuk wyzwo- 
lonych, nauk i umiejętności bez wyjątku wszy- 
stkich, których Ojcowię T. J. uważać będą za 
odpowiednie nauczać sami lub przez innych, 
wedle ich zdania i postanowienia, wedle zwy- 
czaju i praktyki akademickiej i uniwersytetów. 
I stanowimy, aby po wieczne czasy istniało 
Kolegium to pod nazwa uniwersytetu i aka- 
miL Chcemy, aby ta akademia teraz i na wieki 
używała tych wszystkich praw, przywilejów, 
wolności, tytułów, oznak godności i urzędów, 
jakkolwiekby je wymienić należało, łask, do- 
brodziejstw i dyspens, jakiemi cieszą się aka- 
demia krakowska i wileńska, przedewszyst- 
zaś nadawania stopni akademickich i od- 
na uniwersytetach uży wany ch promo- 
si i innych uroczystości”, 


W świeżo ubiegłą rocznicę Wszechnicy, 


A a ri $ W y FU Tr 
zi i f FRAR I % a. AA i i * 
radykalno -—— demokratyczny „Kuryer Lwow- 


* zamieszcza bardzo interesująca nołatkę 
historyczną, napisaną przez prol Słanisława 
Gląbińskiego, b. ministra kolei austryackich, 
o z filarów narodowej demokracyi. 

==- pisze prał. Głąbiński — 


że „łatwo i chętnie” zgodził się król na nada- 
mię powyśaj wspomnianego przywileju, a tem 


o na | sach wschodnich; ale tę goto- 
wość królewską zawdzięczała nowa Alma Ma- 

'z pawnością nie lekkomyślności króla, ani 
życzliwości dla 00. Jezuitów, lecz zro- 
niu wyższych względów naukowych i 
stycznych, 8 zarazem _ Politycznych i narode- 


lom a ateari w dobie swego naukowego 
padku na „konkurencyg" inne akademie pol- 
skia, w pierwszym rzędzie akademia Jagielloń- 
ska w Krakowie, i ona to wyjednała była w 

ach conventach* Władysława IV w roku 
nie królewskie, że w niczem nie 
visty praw i przywilejów istniejących aka- 
ii Zerwały się więc przeciw przywilejowi 
ze Ws stron protesty, Sejm nie przyjął 
dyplomaty królewskiego da kon 
wet Papież 


ał się mimo osobistego listu 
zatwierdzić fundacyę, aby sobis 


pwal wiela uczniów, da 


ały głęboką ra 


cyę * jego fundatoromi, nieszczęsnemu królowi | 


Rzimierztowi. Olo właśsie w dobie 


Straszliwej pożogi wojennej, wywołanej bun- | 


łem kozackim Bohdana Chmielnickiego i przez 
jego tatarskich a później 


a na jej 


s ajal Lwów wśród grodów na Rusi Crer 
, chroniących ludność polską, ruską i ży- 


| naa przed ogniem, mieczem | jasyrem Tae | 


lerów į Chmielnickiego, dominujące stanowi- 
sko. W połowie 17 wieku dwukrotnie wytrzye 
mal groźne oblężenie wroga, raz krociowej 
armii kozacko-tatarskiej pod wodza Chmielnie- 
i drugi raz łakiejże armii kozacku - 
moskiewskiej pod wodzą Chmielnickiego i Bue 
turlina. Znalazło się w mieście tyle siły mó 
ranej | poświęcenia, że mima slężkieh ofiar I 


zniszczenia wytrwało, ocalając ojczyznę przed | 


zalewem chciwej krwi i trupów czerni i ratując 


honor i sławę żołnierza polskiego. Zrozumiał | 
król, chwilowa zrosumiała Polska cała zna- | 


czenie Lwowa I kesów ws 
parodi 


Lwów otrzymał miana przedmurra Polski, 


a gdy w kilka at później zelironił się Jan Ka. | 
mimierz da Lewa przed naporem Szwedów t | 


tutaj chwilowo przeniósł stolieę Polski, 


ziobdście się przekonać a lem, że | 
znalazł się wśród swcich, rdzennych Polaków, | 
wśród mężnego irieszrzaństwa, które w trwa- | 


chta i ludem stałoby się 


opoką przez nikogo niezwali 


| Lwów w prawach i przywilejach 


nie Sonton misyi narodowej dla' dobr 


= wyższego przybytku polskiej nauki i kultury. 


| ry na kresach wschodnich. Stąd krzywda, jaką 


 wielmożów polskich. Mimo to unb | 
wersytet powsłał | swe prawa wykonywał, | 


d kał pie ponownego zatwierdzenia przez | 


| mosidewskich sprzy- | 
akazała się, czem jest Ruś Czer- | 
i le Lwów dla Polski, zarówno | 
pad wzgledem kuliuralsym, jak narodowymi. | 
Pomimo upadku dawnej swej świelności i po- | 


ehodnich dla calego | 


miał : 


Lwowie pamiętne śluby, a ni 


i Wilnem, mieszczan lwowskich 
do stanu szlacheckiego. 

Wyniesienia Koleginm jezuickiego 
dności uniwersytetu nie było Raj 


` Komitet frontu udalowo - = mehedniógo 
wszechrosyjskiego związku ziemstw rożwinął | 
akcyę „ratowania* dzieci polskich. Zarządzo= | 7 
no gromadzenie. dzieci w ochronkach, skad sa ș 
następnie wysylane wgłab Rosyi Według | 
relacyi „Rusk: Słowa” w ciągu jednego tygo | 
„dnia przeszło przez czasowe etapowe ochronki | 
komitetu 23,500 dzieci, pochodzących z Króle- 
stwa Polskiego. Ile z tych dzieci powróci do 
kraju?... 


ojczyzny, Lwów miał pozostać przędmu 
Palski nadal, nie tylko dla jej obrony 


świadczył Puri; i 
Dumy, kto nie 

na zajeć się kwestya 
nie tylko potrzeb armii, 
"armii" powinno zagłuszyć Í e. 
czas na uprawianie polityki. Pod t 

dem powinniśmy, chociażby skorzystać 2 
kładu naszych wrogów.  Socyalna demokr 
(niemiecka zapomniała o starych obra 

kach t dostarcza najlepszych żołnierży.. 
dowoleniem stwierdzić mogę, że podob: 


Wachód pochodni oświaty, ducha miłości « chrze 
ściańskiej i tolerancyi, „powinnej czci wyz 
waniu rzetelnej prawdy i cnoty”. 


Taką była i taką jest po dziś dzień misya 
dziejowa Lwowa, a da Bóg, taką także na 
przyszłość pozostanie. Taką też była, jest i 
pozostać %ieczyście powinna misya lwowskiej 
najwyższej Kazimierzowej uczelni, wśród tylu 
burz i trudności poczętej, dwukrotnie po upad- 
ku historycznej Polski, jak zdawało się, już to- 
nącej i ponownie odrodzonej, po raz ostatni w 
roku 1617, jako uniwersytet cesarza Franel- 
szka I. Od czasu pierwszego fundowania Aka. 
demii Kazimierzowej zrozumiało powoli spole- 
czeństwo polskie, że lwowska Alma Mater nie 
jest „konkurentką” innych uczelni dla rozdzie- 
lania naukowych dostojeństw i pobierania za 
nie opłat, lecz żywem ogniskiem polskiej nauki 
i polskiego ducha, żywicielką szkolniciwa, Hte- 
rałury i sztuki, Ofoczyło też społeczeństwo 
creig i miłością tę narodową wszechnicę, w 
której obronie stawał już w 18 wieku jej uczeń, 
poeta Franciszek Karpiński, z której już won- 
czas wychodzili taey mężowie, jak biskup I- 
gnacy Krasicki, Grzegorz Piramowiez, Kasper 
Niesiecki, Jan Stanislaw Jablonowski, ks. Ta- 
deusz Krusiński, Ukochał też Lwów swoją a- 
kademię szczególnie 6d czasu przywrócenia 
jej narodowego charakteru; przed „pięciu laty 
ohchodziliśmy uroczyście 250-letnią rocznicę 


Wieści i1 [ 


Na ostalniem zebraniu zarządu komitetu 
polskiego w Moskwie, postanowiono wydział 
dyżurów na dworcach i mieszkaniowy z dniem 
1 stycznia wcielić do wydziału schronisk, jako 
sekeye z dotychczasowym zakresem czynn ści, 


Z powodu wzrastającej z dniem każdym gląd najwidoczniej przeważa obe 
drożłyzny zarząd K. P. postanowił podnieść wd wśród socyalnych demokrotów rosy 
Nowego Roku ceny obiadów w. tanich ku- |. „Naturalnie słów moich o powstrzy 
chniach. Za obiad, który dotychcza3 kaosztn- się od polityki nie należy rozumieć w. 
wał 10 kopiejek, płacić będzie się teraz 15 kop. zamykania oczu wobec faktów rzeczywi 
Cena obiadów w 25- kopiejkowych wzrosła do Krytyka wypływających na powierzchni 
30 kopiejek. rek powinna być nieubłagalna. Wszyś 

W wigilię Bożego Nar: sdzenia w Irkalu ta- | sterki muszą być wykryte i winowajcy 
miej kuchni rada opiekuńcza szk dy Jeżew skie- należycie. Ale pamiętać trzeba, że | 
go urządziła wieczerzę wigilijną dla uczniów | można psuć nastroju społeczeństwa, n 
szkoły, oraz zaproszonych gości. Pvdczas wie- niepokoić opinii społecznej, a przeto 
czerzy wygłoszono szereg przemówień. Głę- | wanie z krytyką i rewelacyami wi 
bokie wrażenie wywarło piękną formą i pod- | wag się w kómisyach parlamentarn 
niosłą treścią przemówienie inspektora szkoły | drzwiach zamkniętych, nie zaś z mówai 
p. Wójciekiego. W serdecznym nastruju spę- my. Tylko po wojnie cała prawda beż 6 
dzono kilka godzin za stołem wigilijnym. Chór powinna dojść do wiadomości społec 
szkolny pod dyrekcyą Lachmana odspiewał Drugiem złerńń, przeciwko którem 
szereg kolend i pieśni narodowych. (WAT.). | winna wystąpić Duma Państwowa, j 


Eo wnietwo' kolejowe. Wszak obecnie u 
W Tomski 


mal jawnie handlują wagonami”... 
_— Jaki jest stosunek pana do pr 

Dzienniki  petersburskie zamieszczają | nej u nas w pewnym okresie prop: 
nieco szczegółów z obecnego życia wygnańców | dzielnego pokoju? | 
w Tomsku. „Nieszczęśliwi są wygnańcy, któ- |— O tem dwóch zdań być n 
rych bezlitosne fatum zagnało aż za góry Ura | przecież zrozumiałe. W tej kwes 
skie. Ci już nie file znajdują tutaj, coby im cho- | szczególnych osobistości nie mt 
ciaż w części przypominać mogło kraj straco- | wpływu. Jesteśmy świadkami | 
ny. I ludzie, i klimat, i sposób żyela tutejszy | 7 narodem, walki na życie i śn 
tak są różne od tych, do których od dziecka | cie dziś pokój odrębny; a jutro 
przywykli, że rozpacz i trwoga ogarnia bieda- | wolucya. Wówczas ja ze 
ków, tracą energię, chęć do walki i życia | po- | wolucyonisią. 
prostu boją się opuszczać wagonów | rozłaczać — Jeszcze jedno, , ostatnie pyta 
się z dotychczasowemi towarzyszami niedoli, | zmieniły Ra: poglądy paną na kwestyę : 
trzymające się instynktownie w kupie, W tej scio w kös 
łączności, w tem dążeniu da pozostania w gro- 
| madzie, streszcza się ich przeszłość, w tem ich 
przyszłość cała. Byle razem — oto ich hasłol... 

Do Tomska wygnańcy przybywali już w 
roku zeszłym, lecz byli to po większej części 
ludzie, którzy z jakichkolwiek bądź względów 
wybrali to miasto. Naturalnie, kolonia pólska 
zorganizowała „komitet pomocy”, który robił 
co mógł. Dopiero w jesieni roku zeszłego fala 
wygnańców zalała, že tak się wyrazić można, 
Tomsk, lecz już zastała mniej więcej kolonię 
i miasto przygotowane na przyjęcie. 

Tomski oddział Towarzystwa pomocy dla 
ofiar wojny pod energicznym kierunkiem pre- 
zesa oddzialu p. Kalinowskiego, żywo się za- 
| krzątnął Wygnańców rozlokowano w wynaję- 
tych na ten ceł mieszkaniach, dano im mini. 
malne zapomogi. W ślad ża tem trzeba było 
już myśleć o ubraniu, gdyż niektórzy przybyli 
literalnie, mieli na sobie letnie ubranie, w 
październiku żaś były mrozy 12-stopniowe. 

Ka zebraniach wywiązały się dyskusye, 
jaką należy dawać 6dzież _biedakom. Wiek- 
szość postanowiła całkowicie zaopatrzyć wy- 
gnańców w ciepłe ubrania — buty, palta, czap- 
ki zimowe, rękawiczki, szaliki, ełepią bieliznę 
iLd. 

i Naturalnie, trudności byly kolosalne, gdyż 
trzeba było przygolować odzież dla prawie 
2,000 wygnańców, lecz w końcu przy wytężo- 

"nej pracy Sekcyl materyalne] pomocy potra- 

fiono trudności przełamać | zaopatrzyć z po- 

ćzgtku w najpotrzebniejszą odzież, ło jest w 

palta i czapki dla mężczyzn i chustki na głowę 


+ dla kobiet, a potem. tz ściowo dokómpletowa- 
osiadłych w Starej Marchii | w okręgu | go ubrania. P - t PP OWE 
sburskim: i Qlównem jego dzielem jest 4. W Tomsku, jak I w innych miastach 
ydana * 901 „Eistarya literatury pob | amsiorowie systemu represyjnego, zmuszano 
skiej”, + | do pracy, odmawiano zapomóg tym, którzy nie 
m: Akademie w Krakowie. 1 Petersburgu | pracują. Ostatecznie jednak okazało stę, t że tó | 
| 
|gs 
i 
| 
| 
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jej istnienia, 

Dziwna rzecz zaiste, że Rosvanie w czasie 
zajęcia Lwowa ekazali tak mała zrozumienia 
duszy palskief, tak mało poszanowania dla naj- 


Zgodził się rząd okupacyjny na odbywanie 
spzaminów, ala nie zgodził się na wykłady i 
na pracę naukową w uniwersytecie! Podobno 
głośno zapowiadali dygnitarze rosyjscy, że 
Polacy powinni się na zawsze pożegnać zm 
sią o utrzymaniu uniwersytetu polskiego we 
Lwowie.. Społeczeństwo polskie dobrze zapa- 
miętało sobie owe rzady okupacyjne i zrózu- 
miało ich przewodnią ideę. Milczało wówczas, 
głośno nie protestowało, bo milest: musiała. 

". Mimo swego kresowa Holen 
bliżu terenu wojennego unitersy tet lwowski 
z nowym rokiem szkolnym odżył, żyje i żyć 
| będzie. Nie pierwszy to był w dziejach za- 
mach na jego byt i narodowy polski charakter. 
Daj Boże, aby był ostatnim. Uniwersytet pol- 
ski zrósł się bowiem organicznie że stolicą kra- 
ju i z jej dziejowem posłannictwem, jako 
przedmurzem polskiej pracy I polskiej kultn- 


takim, jakim byłem przed wojna. (V 


Sędziowie przysiąg podczas wo 


Podług doniesienia dzienników 
sburskich rosyjski „minister sprawić 
uznał za konieczne wprowadzenie pe 
zmian w przepisach o układaniu list s 
przysięgłych w Rosyl. Zmiany te ma 
tymczasowe, do końca wojny i demtoób: 
armii. Wobec tego, Że sprawa jest 
zmiany mają być wprowadzone w dro 
kułu 87-go praw zasadniczych. (WAT.). 4 


| wyrzadzono w zeszłym roku Kazimierzowej 
wszechnicy, była dotkliwą krzywdą, wyrzą« 
| dzena calemu społeczeństwu polskiemu. 


M Kaukazie. 


Profesor filologi slawiańskiej przy uni- 
| wersytecle berlińskim, Aleksander Brueck- 
| ner kończy w nadchodzącą obolo 29 b. m. rok 
| sześćdziesiąty życia. 

| Profesor urodził się w r. 1886 w Tamo- 
| polu w Galieyl, a karyetę swą rorpaczął, jako 


„Ruskoje Słowo” dowiaduje się z 
| fź cała prawie ludność Kaukazu spędził 
roczne święta w nastroju wcale nie ró: 
Mięsa na rynkach było za mało, przy tę 
Źnicy nie chcieli zupelnie liczyć się 
Ziemniaków, „marchwi, cebuli i jaj ni 
wcale, Dawał się odczuwać przy tem 
brak mąki. (WAT). 


| 22-letni młodzienec przy un'wermytecie we 
| Lwowie w charakterze dreenła prywatnego. 


Od r. 1881 czynnym byl na uniwersytecie 
berlińskim, z początku, jaka profesar nadzwy=” 
czajny, a od r. 1894 jako zwyczajny, wykłada- 
| ląe języki i literaturę słowiańska. Pierwsze 
jego prace dotyczyły językoznawstwa ałowiań- 
skiego. W r. 1877 napisał vroszurę o wyrazach 
| słowiańskich w jezyku Liewaklm W dwa la- 
ta później wydał bndania naukowe o sł owis- 
| nach 


Roz? ilości. 


Granty ręczne. 


Po raz plerwszy 4 granaty ręczne 
Wano przed niespelna 600 laty przy: 
Casalmaggiore na rzece Po w roku 14 
o tem donosi Guenther w 34 zeszy 
wanej kroniki W tej wythodzą 


mianowały go seym członkiem  honerzwym. | nie prowadzi ; do > niczego. (WATY: 
Uaiwersytet czeski w Pradze nadal mu tytuł | ~ 
doktora hon. cauta: E 


| Vef anym granóljerkmni. i 
Gazety kijowskie. dowiadują się z Moby- j Ą 18:ym stuleciu granaty ręczne ` 
k że 20 poanie (st, 8.) W BA i teatu i 


»j- | Już w każdej wojnie, szczególnie za 
_błężeniach. Przy obleganiu Wie 
FT ków. w 7.1085. r. rzucono nie mn 


grudnia na rzecz 2 wojną d d 
| Królestwie Polskiem, wy 
i salo 150,000 marók. 


„Inieyatorom Dnia Wstrzemięśliwodci 


! w że er r Poznański” uwieńczonega > ta 


( Znany działacz na polu hygieny publiez- 
nej, dr. Zbigniew Paderewski rozesłał pod po- 
wyższym tytulem następującą odezwę do pism 
Warszawskich: 0 e: k 
Woda. 23 sierpnia 1915 r. na posłedzeniu 
komitetu obywatelskiego st, m. Warszawy za- 


- padła wiekopomna uchwałą o zaprowadzeniu 
Nauczania powszechnego w stolicy naszej. U- 


chwałą ta znałazia zasłużony oddźwięk w spo- 


łeczeństwie, które, mimo to, iż samo cierpi M- 


czne braki, składało drobne i hojne, als za- 


wsze chęłrie dary na „nauczanie powszechne”, 
Ci zaś, którzy uprawomocnieni są do podej- 
mowania tych ofiar, trzymając się dosłownie. 


brzmienia hasła „nauczania powszechnego”, u- 


ważając za jedynie godziwe 1 dozwolona o- |. 


bracać owe składki na zakładanie nowych 
Szkół początkowych, na rozszerzenie i ulepsze- 


„nie dawniej założonych. Szkół nam przyby= 


"wa. Lecz, czy zwiększa się w tym stosunku H- 


czba dziatwy szkolnej. Niel A przyczyną tego | © 


jest.. nędzał Rzuciliśmy hasło szczytne, zdo- 
bywamy się na przyobleczenie go w formę, ale 
forma pozostaje bez treści — szkoły bez dzia- 
twy lub z dziatwą, niezdolną do przyswajania 


sobie nauki. Czyż dziecko zimą (bodajby na- 


wet tak lagodną, jak obecna) boso; bez jako 
tako ciepłej odzieży może iść do szkoły. Czy 
dziecko w zimnej, nieopalonej izbie o krótkim 
dniu, bez światła, może odrobić zadane na 
. dzień następny lekcye. Nie! Po stokroć niel A 
więc daliśmy formę, a zapomnieliśmy o tre- 
śct. A raczej nie zapomnieliśmy, ale nie ma- 
my, jak dotąd, środków na ową treść, t. j. na 
umożliwienie dziatwie pobierania nauki w 
szkolach. Boć powstały i istnieją, i krząatają 
się odpowiednie organizacye, które mają na 
celu nieść pomoc doraźną dziatwie szkolnej, a 
"nawet i pozaszkolnej, ale w wieku szkolnym. 


Istnieje np. oddział III sekcyi VIII przy | 
wydziale oświecenia, który mą na eelu opiekę | 


nad dziatwą ze szkół średnich. Pragnie on 
dziatwę biedną karmić, odziewać, zaopatrzyć 


w pomote naukowe i dać możność odrabiania 


lekeyi w „oĄniskach* ogrzewanych i oświetło- 
nych, pod dozorem odpowiednim. 
potrzebującej niezbędnie pomocy, takiej 
szkół średnich, jest koło trzech tysięcy. Dzia- 
(„twa zdrowa, silna — duchem i ciałem — to 


zarodek naszej przyszłości świetlnej, dziatwa 


watia i słaba nie może, ani teraz, ani w przy- 
szlości sprostać swym zadaniom, Ratujmy 
więc dziatwę naszą! 


Wydział oświecenia winien troskać się | 


przedewszystkiem o jakość i ilość szkół, o pod- 


świecenia sumy, preliminowane na opędzenie 
potrzeb tych oddziałów sekcyi VIII wydziału 
oświecenia, które mają na celu niesienie po- 
mocy doraźnej dziatwie ochron, szkół począt- 
- kowych i średnich. Ofiary na „nauczanie po- 
wszechne* nie nadają się na zaspakajanie 
tych potrzeb, bo ofiarodawcy zapewne pod 
„nauczaniem powszechnem* rozumieją zakła* 
danie i utrzymywanie szkół początkowych. 


kąd przeto, z jakiego źródła zaczerpnąć fun- | 


duszów na sprostanie wydatkom tych instytu- 
eyi, które maja karmić, odziewać, nieść pomoc 
doraźna dziatwie szkolnej. Ofiarność publicz- 
na. acz może być hojna, to środek niepewny, 
zawodny, zwłaszczą wobec coraz polęgujące] 
się biedy ogólnej. Na tak niepewnym funda- 


mencie niepodobna opierać trwalszej budowy, 


a trwałemi muszą być poczynania, zwiazane 
z niesieniem pomocy bosej, glodnej, zziębnię- 
tej rzeszy dziecięcej. Otóż jedynie zarząd mia- 
sta st. Warszawy może zająć się tą sprawą, mi- 
mo chwalebnej dażności do ograniczenia prze- 
różnych wydatków, budżet stolicy naszej wi- 
nien pomieścić sumę, niezbędną na zaspoko- 
b dziatwy szkolnej naszej, bo to 
obywatelski, bo to jest dobrze 
społeczny, bo to jest kla- 


jenie potrze 
jest obowiązek 
zrozumiany interes 


dzenie racyonalnych podwalin pod | przyszłą | 


- wudowę narodową. A 
Budżet oddziału V-go przewiduje około 
100,000 rubli wydatków w r. 1918 na odzież, 
pomoce naukowe i pomot doraźną. Budżet 
"oddziału TII pomocy doraźnej dla „dziatwy 
szkół średnich sekcyi VIII wydziału oświece- 
nia przewiduje około rubli 200.000 Suma ta 
na pomoce dla 3,000 dzieci szkół średnich P> 
zornie duża, ale drobna w stosunku „do trzy- 
dziestomilionowego budżetu stolicy naszej, a 
ważna ze względu na swe znaczenie społeczne. 
-W budżecie oddziału III najwyższe sumy chlo- 
nie karmienie dziatwy, i nie dziwnego: kz 
dziatwa, zwlaszcza niego starsza, porze uje 
* karmu nietylko dla utrzymania FA u- 
ptroju swego, ale i materrału na sob pa 
siç; dzięki swym przyrodzonym w a ają 
ściom, wymaga stosunkowo więcej. po e - 
niż człowiek dorosły, zwłaszcza, gdy Be - 
czyć się. Zatem porcya zupy nA obia p 
miara starczyć jej nie more: musi pokarw 
dzienny dziatwy zawier 
gi ciala więcej ARE i 
Fa ah TIL dla: dziatwy starszej, 
przewiduje karmienie raledwie 1/00 dzieci. 


Nakarmić tę głodną, drobną, 


„Bzkół średnich. Ale dobra wola grona jedno- 
“stek nie stąrczy tam, gdzie praca powinna być. 
oparta na pewnych podsiawach materyalnych, 


-Hey naszej, 


| tych sił społecznych, które tkwią w dziatwie, 


(luty i finansów niemieckich wogóle. Jest to 


| dlowego. Dowóz towarów do Niemiec, zaku- 
.pujących w krajach neutralnych towary spo- 
'ływeze i inne potrzebne przedmioty handlu, 


Re: | większy jest niż wywóz lowarów krajowych. 
Dziatwy; 


ze. 


, zakładów na- 
y wychodząc, 
iziału o~ 


znaczny, 1 jest to dalszym 


aé stosunkowo do wa- | toby l 
A (zalorvi), niż po- nig dówozu wszelkich artykułów luksusowych. 
| temu, aby władza ce: 
|w reee regulacyę dowozu zagranicznego i 
rzeszę musimy i stworzyła trust dowozowy. 


życia i prac 
szkoły, gdy będą stały pusikami wobec bosej 


| i nieodzianej dziatwy lub, gdy dzieci głodne 


będą uczęszczały na naukę, Usiłowania szla- 
chetne ludzi dobrej woli próbują zażegnać tę 
prozę. Dr. Bondy zajął się akcyą żywienia 


dziatwy młodszej, pracownicy z oddziału LI1 | 
,zakrzątnęli się koło uruchomienia trzech „O 
e gmisk” dla 200 dziatwy starszej i około wyda- 


wania obiadów dla 800 do 1,000 dziatwy ze 


a taką pomoc może okazać jedynie zarząd"sto- 


_ Jeśli dziatwę opuścimy — ciężka odpo- 
wiedzialność spadnie na nas za zmarnowanie 


za roztrwonienie lego kapitału, tego dorobku 
społecznego, któryśmy już w dziatwę włożyli. 
Ratujmy ją przeto! Nie dajmy jej zginąć! 

o Br Zbigniew Paderewski. 


Wojna wywołała w gospodarce wszech- 
światowej przewrót olbrzymi, znznaczający się 
przedewszystkiem w zmianie, cen zagranicz- 
nych środków płatniczych. Nad sprawa tą za- 
słanawia się „Kuryer Poznański” i pisze co 
następuje. dk | 

„Nizki kurs marki niemieckiej na giełdzie 
nowojorskiej i amsterdarmskiej tłómaczy się 
zwyklę za granieą brakiem zaufania do wa- 
uogólniauiem conajmniej nieścisłem. 

Główną bowiem przyczyną obniżającego 
się od początku wojny kursu marki za gra- 
nicą jest bierność uiemieckiego blluusu han- 


jłokąda Anglii i odcięcie Niemiec od morza 
uniemożliwia im udział w handiu światowym. 
Popyt zatem zagranieznych środków platni- 
czych, któremi reguluje się zwykle rachunki 
zą granica, daleko jest większy od podaży. 
Według znanego prawa ekonomicznego Środ- 
ki te płatnicze są zatem droższe. W normal- 
nych czasach regulatorem kursów wekaluwych 
jest przedewszystkiem wysyłka złota za gra- 
niee, oraz polityka dyskoniowa bauków cen- 


tralnych, w Niemczech Bauku Rzeszy. Regu- 


latory te w obecnych czasach wojennych nie 
wchodzą w rachubę. Złota za granice wysy- 
łać nie woluo, aby mie osłabiać działalności 
banków emisyjnych i nie uszcżupiać zasobów 


ka finausowa państwa. Cala zaś polityka ple- 


"niężna państwa skierowana jest na wewnętrz- 


ne zagadnienia guspodarcze, wywuiane sa- 


| nem wojemity tm. 


Rzut oka oa zagraniczne rynki środków 
płatniczych przekonuje, że wszystkie państwa 
wujujace walczyć muszą z Wudnościaii. Ol- 
brzymie zakupy towarów i amunicyi w Ame- 
ryce wywołały wprost przewrót zupełny w 
międzynarudowym handlu i w stosunkach 
platniczych nietylko państw wojujących lecz 


lans handlowy, a kiórym wzmianka była wy- 
żej. 

Wpływ kursów weksli na tworzenie cen 
na rynku towarów spożywczych jest bardzo 
pieprzy jeminym 
objawem, wywołanym wojną. Przypuśćmy, że 


<€entnar masła w Szwajcarył koszlewał 200 
„franków, to jest wedlug stanu przedwojennej | 
waluty, mniejwięcej 160 marek. Dzisiaj za- | 
płacić trzeba za ceutnar, ile że wartość Iran- | 
ka podniosła się znacznie na giełdach nie- | 


żenia środków płatniezych zagranicznych, a 
zatem wskułek obniżenia się kursu marki. 


mieckiego rynku pieniężnego i rynku towa- 


większy dowóz niż wywóz, kładzie prasa nie- 
miecka nacisk na ożywienie wywozu za gra- 
nicę, i pozbywanie się obcych papierów war- 


mieckiem. A z drugiej strony zaleca się możli- 


„we ograniczenie dowozu z zagranicy. Bez do- | 
wozu pewnych artykułów, w pierwszym me | 
dzie spożywczych z krajów neutralnych, pań: | 


siwa centralne obyć się oczywiście nie mogą. 
Natomiast wchodzióby w rachubę ogranicze- 


„Neue Freie Presse" radziła niedawno 
mtralna państwa wzięła 


E brzymie zaporze 


z 


. Sa ŻA O DZIW SA 
| pod grozą utraty dziatwy, zdolnej do dalszego | 
„Jaki pożytek dadzą krejowi 


złota, na których opiera się wogóle gospodar- | 


także neutralnych. Jeżeli państwa ceutralne | 
znalazły się w položeniu szczególnie truduem, | 
to winien temu przedewszystikiem bierny bi- 


mieckich, marek 200 lub więcej. Przykład teu | 
dlustruje w przybliżeniu, jakie straty ponosi | 
majątek narodowy Niemiec wskutek podro- | 


rów spożywczych. Ponieważ, jak widzieliśmy, | 
przyczyną nizkiego kursu marki | korony za- | 


granicą jest bierny bilans handlowy czyli | 


tościowych, znajdujących się w posiadaniu nie- | 


D tych towarach od początku wojny. 


POLS KL 


sunkach gospodarczych państw centralnych 
głębokim wpływem na walutę, już dzisiaj, nie- 
zależnie od wyniku wojny, pobudza refleksye 
na temat ograniczenia. dowozu. | | 

Falowanie kursów weksli i wogóle środ- 
ków płatniczych zagranicznych, nietylko za- 
łeżne jest od przyczyn wywołanych przez woj- 
nę w handlu międzynarodowym, lecz od roz- 
myślnego powstrzymywania papierów zagra- 
nicznych przez spekulacyę. W Austryi wyda- 
no wobec tego rozporządzenie ministeryalna, 
zmierzające do centralizacyj handlu dewizami. 
W Niemczech chwycono się podobnego środka 
profilaktycznego. _ Rozporządzeniem Rady 
Związkowej z dnia 20 stycznia zmonopolizowa- 
no handel papierami zagranicznymi. Szereg 
banków w Berliule, Franklurcie n. M. i Ham- 
‘bargu otrzymał wyłacznie prawo handlu de- 
wizami pod kontrołą Banku Rzeszy. Do tych 
banków zwracać się będzie świat handlowy, 
jeżeli potrzebne mu będą papiery zagraniczne 
na zapłacenie zobowiązań zagranicznych. W 
podaniach wymieniony być musi eel, dla któ- 
rego żądane są dewizy zagraniczne. Kola rzą- 
dowe obiecują sobie po tem rozporządzeniu, 
które obowiązywać zacznie od 28 stycznia, że 
obniży dowóz i cenę importu zagranieznych 
towarów mezbędnie do użytku potrzebnych". 


Rejestracya strat wojennych. 


W dalszym ciągu mamy do zanotowania 
utworzenie komisyi szacunkowo-rolnych w po- 
wiatach: 


i Kośmiński; 

w częstochowskim pp.: Władysław hr. Po- 
tocki z Parzytuiechów, J. Cygański z Kamienia 
i Aleksander Zalewski; 


w łęczyckim pp.: 


i dan Loskowski z Janowice; 


wicz, członkowie: Godlewski i Meyer; 
w mlawskim pp.: 
| Makomaski; 


rawski i Józef Hulniekt 


gminnych komisyi szacuukowo-rolnych, które 
Łaczną pracę 


daiach przyszłego tmiesiąca. 


Z Tew. Kredyt y ziemskiego, 


| kuponów, przy jednocz 


| warzystwa wlączuie po ratę poborową |-szą 
1915 roku, 

Dyrckcye Szczegółowe mogą nie stosować 
kroków egzekucyjnych do dóbr, zalegających 
| ratę [szg 1915 r. i następne, jeżeli uznają, Że 
| dobrom tym ulgę przyznać należy, 

W wykotaniu powsższej deeyzyi w dniu 
18 lutego r. b. rozpocznie cię zapisywanie t 
| strzeżeń o sprzedaży tam, gdzie Wydziały Hy- 
; puleczne będą tzynne. | i 


L baniu materyałami 


Pomimo zastoju ogólnego w handlu przed- 
| miotami pierwszej potrzeby, zwyżka cen nie 
pminęła materyałów bławatnych. Jak zarna- 
| cza puar Par.”, szczególnie podrożały mate- 
| ryaly uajlańsze, od 30 do 60 procentów, gdyż 
| 2a nie jest największy popyt. Malemu zbylo- 


W Niemczech į Austryi w ostatnim czasie | Wi drogich, wykwinlnych materyałów odpo- 
zastanawiano się gruulownie nad tem, jakby |. 
zmienić stan ten wysoce niekorzystny dla nie- 


wiada niewielka zwyżka cen od 10 do 15 proc. 
Najbardziej poszły w górę ceny maleryałów 
| bawełnisnych. Wełniane są naogół mulej po- 
szukiwane. Płótna, perkale, madapolamy, ba- 
|dysty, oraz najrozmali ze dodatki podobnie 
zdrożały bardzo znacznie. Same nici zdroża- 
ły z górg o 500 procent, gdyż szpulka w cenie 
| 17 kop. obecnie kosztuje do 1 rb. Jedwabie, 
| jako rzecz zbytku, kosztują podwójnie. 
Zupełnie odwrotuie rzecz się ma z takiemi 
| wyrobami, jak: firanki, koronki, gipiury, 
Wszystkie te przedmioty, bez których zupełnie 
dobrze można obejść się, wskutek braku na- 
bywców staniały bardzo znacznie. Ceny fira- 
| nek uległy zniźce od 25 do 40 procent, koron- 
ki i gipiury sprzedawane są z niewielkim zy- 
-gkiem, temhardziej, iż pieniędze są uwięzione 


Jak widać z powyższego, większy 


| slale powoduje swyżkę cen danego {owani 


B 
iiaia 


bowanie surowców, które po otwarciu zamor | 
| skich dróg dowozowych zaznaczy się w sto- 


W gostyńskim pp.: Rosiński, Jeleniewski 


"w rawskim pp.: przewodniczący Wacław | 
Kamieniecki z Osowiec, członkowie Tytus Wil- 
ski z Wilkowie, sędzia Kazimierz Walewski; | 
przewodniczący Wehr, | 
członkowie: Bołesław Górecki ze Szczekocina | 


w ciechanowskim pp.: przewodniczący Alee | 
ksander Raniecki archileki, czlonkowie: Anto- | 
ni Płoski z Pałuk, Antoniewski z Kotermania; | 

w lipnowskim pp.: przewodniczacy Waso- | 


przewodniczący Jan | 


w przasnyskim pp.: przewodniczący Sia- | 
nisław Flinikowski, członkowie: Stanisław Żó- | 


Komisye te przystąpiły do organizacyi | 


regestracyjną w pierwszych | 


Dążąc do zapewnienia stałej wypłacalności | 
esnem możliwie szero- | 

kiem zastosowaniu ulg, przewidzianych w U- | 
| stawie, do dóbr, zniszczonych wskutek wojny, | 
władze Towarzystwa Kredytowego Ziemskie- | 
| go postanowiły przystąpić do niezwłocznego | 
rozpoczęcia kroków egzekucyjnych względem | 
dóbr, które zbyt silnie wskutek wojny nie we | 
cierpiały, a zalegają w opłacie należności To- | 


szef 


zbył í 


i 99T wę. (kt. 


Brak konopi. 


zjawi, 


Warszawski cech powroźników zwrócił sie do 
Komitetu Ubywałelskiego z podaniem. że z braku 
konopi wszystkie warsztaty powrożnicze już od 
dłuższego czasu stoją bezczynne. 

Ceny sznurów, szpagału, a glównie postronków 
zdrożały a tyle, że ludność wiejska nie jest w moż- 
ności nabywać postronki Według opinii towarzystw 
rolniczych zastąpienie posironków i powrozów lañ- 
cuchami nie da się uskutecznić. Konopie do Króle- 
stwa Polskiego do tej pory nadsyłane było z gub, 
smoleńskiej, mohylowskiej I czernihowskiej: obec- 
nie dowóz ustał i brak konopi odczuwa się do- 
tkliwie, 

Wobec tego zgromadzenie prosi, aby komitet 
poczynił starania o dostarczenie do Warszawy, cho- 
ciażby dwóch wagonów konopi. Cech pawroźników 
jednocześnie prosi, aby Komitet Obywatelski wraz 
z centralnem Tow. ralniczem podniósł sprawę roz- 
poczęria przez rolników I włościan hodowli w kraju 


- konopi. 


anagara eE 


L targu warzyw w Warsrawie. 


Ceny hurtowe wedlug notowań Kom. Handlow. 
T. 0. W. 
s dala 25-go stycznia 1918 r. 


Brukiew korree (Ś6-cio pud.) . . 450-— 800 
Cebula pud s s. s s a o e + 8.75-— 400 
Kapusta biala pud. . e e « „  40— 1.35 
$ w Kopa. 1 a + + o 5.00—1550 
Kapusta bruksel. czyszcz. p. « . B060— 4.00 
3 czarwuna kopa . . a a &00— 800 

* włoska kopa - 2 s a » 240— 7.40 
Jarmuż kosz (20-lu funt} . ə ©  00— 1.20 
Kalafiory wyb. |-szy Kk.. s « > 1050—1200 
a w ilegi kopa .« a a 6800— ROO 

Š w lei kopa „ « „ 120— 2.5 
Ziemniaki pud . . » « « s o 100— 1.10 
korzec (G6-io pud.). . 6.00— 6.50 


UWAGI Tendencya słaba, wozów około 250. 


awa zy Rink kin 


Z głełdy petersburskiej, 


Walery. 
dn. 20I dn. 187 
Renła 4 proe 7675 767 
Renia 5 proe 5850 88.25 
I Premiówka 616,06 819.00 
H s 81100 512,00 
LT *, A m 
Władykaukaskite 3125.00 2158,06 
Bank Ax. Doa. 46 4 480,00 
„  Woł-Ram. e 
Dyskoniowy ) 


Petersb. międzynar. 
Wagony Baltyckie 
Nafta Baku 


Waluty dnia 20% 
16 fost. el aia 16100; 109 TORIO == BBE, 


Pożyczka 4-proe. zewn. 
Ś-proe. rosyjska z r. 1006 
Bank paryski 

Kredyt Lyoński 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 27 stycznia, 
-procentowa pożyczka m. Wareawy I3 r: 


| żądano 101.80. ofiarowano 101.00. załstwiono ==, © 


4 i pół proc. pożyczka m. Warszawy: å 
84,50, ofiarowana 83,75. 
G-procantowe listy zast, m. Warszawy: żądane 
270, ofiarowano 02.30, załatwiano ==, 
4 i pół procentowe listy zastawne m. Warste 
żądano 86,25, ołiarowano 50,05,  zalatwiane 


wy: 
85,75. 
4 I pół proe. laty zasławne Ziemsk.: żądane 
05,00. ofiarowano 05.60, załatwiano 05.40 — 90,20. 
4-procentowe listy zastawne Ziemskie: żądane 
B8,50, ofiarowawo S00, 


Losowanie. 


Wygrane na pożyczki premiowe I emisyj w 
ciągnieuiu z d. 15 b. m. padły na nasłępujące nu 
mery | serze: 

200.000 rb. ser. 15722 nr. 40. 

T3000 rb. ser. 108603 nr. OG 

48,000 rb. ser. 964 nr. Ol. . 

3,008 rh, ser. 18607 nr. 08. l 

Po 10,000 rb. ser. 3171 ur. 22: ser. S107 nr. 12: 
ser. 17007 pr. 88, © 

Po AUKI rh. serya 68 nr. 47; serya 2701 nr. 


26: serya HOS mr. 00; serya 10414 ur. Öl; serys 


11138 ur 17. 

Po 3000 rb. serya 4858 nr. 82; serys 4800 ar. 
22; secya DONS nr. BƏ: serya 7038 ur. 81: serya 
10301 nr. O3; serya IU4U4 ur. (3; serya 15400 nr. 
DB; sórya LSGU8 nr. GA 

Po 1,000 rb. serya 7100 mr. 30; serya 7100 nr. 
33; serya S006 nr. 40; serya ÖJA nr. 20; serya 
10662 nr. 12; serya 12403 nr. 20: serya 12808. mr. 
15; serya HOH ur. 18; serya 14775 nr. 27; Serya 
15008 nr. 85; seryn 10491 ur. ŚR: serva 16008 nr. 
ga IGI06 ur. G3: śerya 16300 ne. 15: serya 


Vala ur. 03, sęrya 17 nt. 81: senya IBG ar 
, 34: CASE SEREK! śp. ŻE: A 


> serya Lado ne. ZA; serya 


Golem okiem rożetnaję poszczególne czę: 
ści parapetów, poprzeczne Ich delany, służące 
dla ochronę od ognia skrzydłowego, rowy t- 
śżątó, które wiodą wgłąb i kończą się ża na- 
- wralneni wyniosłościami gruntu, czego unite 
falnić z góry nie widać. Widzę przykryte stac 

Rowiska rezerw, a na skraju lasu etery Da. 
górki, zdradzające okopana bateryę. Żasiski 
z drutu kalezastepo po obu jej stronach tylkó 
przy pomaocy lornetki dostrzedz nę dają jako 
dwa, ledwie widzialne cienie. Na drodze wlos 
dącej do Nowosielicy jasne punkty zdradzają 
kolumne trenów. Porsucamy kierunek wscho- 
dni i zawracamy na północ; slońce zwraca się 
w kierunku odwrotnym; mamy je teraz poza 
sobą. Na północ od Bojanu rozpościera się ma- 
ły, brunatny kobierzec: lo wzgórza lesiste Dol- 
žok, które przewyższają dolinę Prutu o 120 me 
trów. Stoki i wgłębienia dwugarbego wzgó- 
rza rozeznać można jedynie po nieco ciemniej: 
szym kolorze. Podezas ostatniego szturmu ro- 
syjskiegó, oddział Kroatów ruszył do ataku, 
a żapądziwszy się w las za uciekającymi Ro- 
syńńami został przez nich otoczony. Podoficer 
kroacki z 86 żołnierzami przedarł cię przez 
stótógi rosyjskie i ustanowił kontakt z hon- 
wódami, przyczem wziął do niewoli około 400 
Rósysn. Ściśnięci Kroaci otwierali sobie dro- 
gg bagnetami I kolbami, przyczem rozbili pół- 


tora batalionu nieprzyjaciełakiego. Reszta Ro- | 


ła stę na dawne stanowisko. 


Walka trwa dalej. Na skraju lasu widzę 
whońiierne błyski rosyjskiej bateri polo- 
wej, ogniste języki wysuwaja się jeden po 
drugim, ślfomatyczafe, Warkot fńaszego mo- 
toru tłumi odgłosy bitwy. Żaden huk nie œ- 
śtrzega nas przed pociskami, które są ku nam 
skierowane. bujemy wpoprzek niewidzial- 
nej wstęgi opisywanej przez latająte granaty. 
Tam pod nami gęsto zabudowany kraj: Raran- 
i Top to niemal miasta, Widnieją 

cery wene dachy i opalone mury.  Ztaj- 
dujeny się ponad samem centrum bitwy. Na 
eta się zawiła, ży tata sief 
strzeleckich. 


j Wy rpujące oferty pod 


Przyjmuje prenzcaratę i na wszelkie 
krajowe Í zagraniczna. 


«ości Ki Ólestwa. 


"| przeż n Myszy polne, aż waszej 
| deski at 


i czasopism, 
, pamiętników, phm ir 
Araków glejszych do 


„listorya m. 
saadad « administrasi oi- 


Uwagat Zalatwianie czynności tran= 
spórtowsch do okupowanych miejsco- 


iszezonej przez czerwić drze 
okoła rozpościerają się długie, wąskie prósto- 
kąty, powiązane w łańcuch, to kryjówki n 
zew, z belek, blachy, ziemi, skrzyń, Ora 
rów ż piaskiem otoczonych drutem, dalej 
Gze wstecz, biegnie druga linia obronna, a me- 


skiej = 
czę swe stanowisko, ażeby przebyć prz 
| dzielącą gó od przeciwnika. Ogień salw nie 
przyjacielskich praży nasze linie frontów 
sieki » drutu. 3 
Na dwa kilom. pod nami ustawicznie Wy 


buchy szrapnell pozostawiają po sòble piękńe 
zwoje dymu, niby cygarowego; bomby giżowe 
można rostóżnić po winoszących się żielóńka- 
wych obłoczkaeh, Przed miejscowością Fa. 
| rancze cale pole wraz z okopafni jest zryte nis 
| aliczonymi lejnmi, jak gdyby pracowały nad 
tem dziełem tysiące kretów. Nie widać jednak 
ani jednego człowieka, nie Błychać żadnegó 
odgłosu, wszystko zdaje się drzemać w spoks- 
ju Gwałtem trzeba sobie przypominać, ża 
przecież te błyskawice milimetrowe długości, 
te śliczne obłorzki, te zgrabne lejki, odgtosy 
padających pocisków == są dowodami toczą: 
cej się wielkiej bitwy narodów, w której bio- 
ra udział setki tysięcy ludzi, są to dowody ich 
jęków i śmierci, ich zwycięstwa | upadku. Za 
nami również śmierć goni, ale my nie myśli- 
My o niczem innem, lak tylko 6 zwyciestwie, 

Sześć kanałów przebiega lesiste wzgórza 
u brzegów Dniestru, ponad którymi wźńóśliy 
się obecnie, Brunatny tuman zakrywa przed 
naszemi oczyma całe pobojowisko, Raz tylko 
okoła rosyjskiej miejscowości pogranicznej 
Kalinkowee dostrzegam krótkie blysij, Ka 
pitan-wywiadowca, przelatywał na wvsokości 
zaledwie 1,100 metrów nad samemi Kalinkow- 
cami, stwierdził tutaj ostatnio obecność trzech 
nowych bateryj; 2 tych dwie po ezłerę dziala 


i jedną ciężką, złożoną 2 dwóch. Te ostatnie, | 


jak zresztą wszystkie cieżkie baterye 
frontu muszą być pachódzani tić 

| mieć obsługę japońska. 

| | ZwrRtamy się na zachód. Słońce opudciu 
ło się już dość nisi Í ` cul 
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daleko naprzeciw pozycył austryackowęgier 
„trzecia. Teraz widać, jak wróg optez- 
mobilem  powrsealitny A do tniasta, jod 


ise | 


buchają słupy dymu pękających granatów, wy. | skiem. Wieczorem jeszcze podjechały - ku- 
chaie polowe I dostatczono Żywności linii | 
| na l granaty ręczne drą 
-szeregi rosyjskie, które 


przerywa meke « oczekiwania. 


W subotę, 291 w nladzisą, 30 stycznia r hi 


Koncert orkiestry 3, Łażarewa. 
Początek a gódź 


cerów opowiadał ini szczegóły ostati 
O świcie przypiisżeżóno ŝzhirm góńera 
rewianie 1 Kroaci byli w pogotowiu w swych 
okopach przykrytych z góry workami z pia- 


frontowej, Podłoczoto naczynia ż Wodą, aŻ6- 
by żołnierze mogli się obtnyć.- Rożdano im 
dzienne racye chleba, kiełbasy, kawy i tyhi 


niu. Jedząc, paląc, śpiąc, gawędząć, - siedzą | 


bez troski ò jutro; świst i łomot granatów 
wcale im nie przeszkadza. Na górze ustawio- 


na kilka wart polowych, które z ża sztucznych | 


zasłon starają się przeniknąć  mfoki ftocy, 
przerywane co chwila błyskami pocisków. 
Srebrżyste wstęgi reflektorów i stożki świe- 
cące rakiet, ślizgają się po zasiekach z drutu 
kolezastego, których powyrywane słupy wycią- 
gaja ku sóbie wzajemnie splątane ramiona. 

Wecześny ranek swymi bładymi promie- 
niami przenika mroki nocy. Teraz nieprzyja- 
ciel opuszcza swe zaślony I biegnie ku nó- 
sym. Na przodzie kilku ludzi z nożycami do 
przecinania drutów, iżolowańemi od śiliego 


prądu elektrycznego, który przebiega drut Role 


czasty. Niektórzy niosą przed soba worki ż płó- 
sklem, którymi zasłaniają się podezas ataku. 


| Reszta zdnża skłębioną masą, jak wzburżona 
inla morska, Piekielny trzask mitraliez przer-. 
wał raptowha ciszę, Każdy szuka swego mieje 


sca na parapecie, Żołnierze widza już Rosysn 
gatem okiem, lecz żaden nie strzela, chociaż 
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czem całe ciało, Ze skrzydeł kieruja się pūti 
ski w kolumnę idąca do ataku, Teraz najbliże 
dza szeregi są 6d nas oddalone zaledwie o 
| trzysta kroków, już zgrzytają nożyce pò drucie. 
Ognia! Grzmiią setki karabinów, grzmot ten 
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„dzi, nieprzyjaciel cofnął się na swą dawni 
| zycyę. 
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mote I kotretosyniaś w. wbiegi namżych. re 
Rósyanie, którzy dobłegii do naszych r 
wēnoszg na nak poddania ubie retë. 

Był to koniec wielkiej bitwy decy 
pod Toporouć i Ratancże, w której 
dwadzieścia tysięcy ludzi. Straciwsży 


Następnego rana jesteśmy żnotii na 
sku, Powracające latawce donosząj ż64 
tannymii ciąghg nieskończonym sżeregi 
glab. Bessarabii, natomiast stamiąd i 
gaja świeże posifki. Lecz. general Pl 
tn. me pozwala wytelnąć przeciwna 
Brandebutski dwupłatowiec Krąży nad 
bateryą rosyjską, ustawiona pod. Boja 
strzeliwując jej moździerze Spótykdm 
ekscelencye Pflanzer-Baltina i Korde 
dze na front, a w obliczach ich orytam iz 
szczęścia zwycięzców. s 
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